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dom własny.

Odroczenie parlamentu 
austryacklego.

)oo(
Kilka miesięcy feryi pa lamentarnych 

to nie jest ■wieczność. W czasie upałów 
letnich w lipcu i sierpniu mało kiedy był 
zbierany parlament uustryacki, a nigdy z 
wyjątkiem owych dni lipcowych, kiedy po
seł St. Szczepanowskl referentem był ustaw 
walutowych — nigdy w lecie parlament ze 
skutkiem nie pracował Obecnie /ałatw.ł 
budżet na roK 1910, uchwal ł parlamentar
nie najważniejszą dla ży ia głispodurczego 
państwa ustawę finansową i już co n czego 
więcej nie był zdolny. Powinien był przeto 
je s Łcze 25 czerwca zaraz po uchwaleniu bu
dżetu być odrocz* ny. Rząl br. Bienertha 
łudził się do ostatniej chwili przypuszczając, 
źe w tym sezonie parlament uchwali obie
cany wiochom uniwersytet, lub, że załatwi 
program finansowy, ożyli program podwyż- 
sienfa opłat i podatkćw.

Tak znów powolny rządowi parlament 
jeszcze nie jest, żeby na jego skinienie miał 
tuż przed roztjściem się uobwalić wielką 
sprawę wkraczającą w dziedzinę polityki 
narodowej 1 wywołującą mnóstwo innych 
apetytów, tuizież najważniejszą, a dla ludao- 
ści najcięższą sprawę nowego oboiążenia 
1 odatkowego.

Parlam ent opar! się tym projektom 
rządowym; w komisyi budżetowej wybu hia 
obstrukeya słoweńska, wspierana umiejętnie 
przez czechów, nie zwalczana przez Kołu 
polsk e. Rząd nie był na to przegotowany. 
J3r. B er.erth uzyskał u cesarza patent o- 
draczający i dnia 6 Iipca parlament został 
odroczony.

Dla posłów rzecz ta jest o tyle przy
krą, żo z tym zarządzeniem cesarskiem po
łącz, na je st utrata dyet na cały czas (drę
czenia. Do ostatnich chwil czyniono więc 
sterania aby tej przykriści uniknąć zwłasz
cza, że dyety poselskie były już wstawione 
d i budżetu,

Dla państwa nie ma żadnych stąd n a 
stępstw ujemnych. Budżet j( st uchwalony a 
podatki nowe i tak nie byłyby mogły być 
tak na kolanie pod dyktandem rządu u- 
chwalone. Sprawa byłaby się przewlekła w 
każdym razie do jesieni i j szizc nie wia
domo, czy wogóle byłaD.y pomyślnie dla rzą
du załatwidią wobec tegn, ze rząd nie ma 
absolutnie żadnego programu finansowego, 
a minister skarbu dr. Bieliński pod wraże
niem każdej ostrzejszej opozycyi zmienia 
swoje jrojekty.

I tak projektował wprawdzie podwyż
szenie opięty od piwa, najwydajniejszego 
źródła dochodu państwowego, ale kiedy pi- 
wosze niemieccy i czescy zaprotestowali 
energicznie przeciw podrożeniu piwa, p. mi
nister skarbu natychmiast swój projekt co
fnął i cały ciężar przerzucił na GaJkyę przez 
podniesień e biletów kolejowych lii klasy, 
oraz podwyższenie opłaty od spirytusu co 
dotknie nie browary czesko niemieckie, lecz 
gorzelnio polskie i przerzuci cały ciężar na 
najuboższą ludność w Galicyi, konsumującą 
wódkę W wyrównania niedoboru od
żywienia—pijącą wódkę dla tego żeby za
spokoić potrzebę fi«yniogiczr;ą z konieczno
ści nie ze zbytku. W takiej t h wili wśród 

i sytuacyi bardzo trudnej wydobyto z lamusa 
politycznego starą bombę kanałową i kto t- 
wymyślił, ten wiedział jakhgo  szacha zada
je rządowi.

Koło polskie musiało się upomnieć o 
wykonanie ustawy kanbłowej z obwilą, gdy 
stanęła na porządku dziennym, i nie ma 
posła polskiego, któryby głosował za odro
czeniem budowy kanałów, chociaż nie ka 
żdy byłby to motywował w ten sposób jak 
poseł Koliszer, lub jak ten inny -poseł, który 
chciał budowy kanału Dunaj Odra-\Visła, 
dlatego „i-by Galicyę jeszcze silniejszymi 
węzłami słączyć z monarchią Auslryacką.“ 
Nie mogli inaczej posłowie polscy uczynić, 
jak uchwaliło Koło polski ■, musieli upomnieć 
się o wykonanie uchwalon j i sankcjono
wanej ustawy.

Ale inna rzecz, czy właśnie moment 
obecny był stosowny po temu, izyii rućwiąc 
językiem parlamentarnym, czy było polity
cznie poruszać L raz właśnie to sprawy, kie
dy monarchia stoi przed znacznymi •wydat

kami na wojsko i marynarkę, kiedy obrona 
państwa i zajęcie B śnii i Hercegowiny po
chłonęło pół miliarda, kiedy koszty budują
cych się już w dokach, ch ej,aż nie urhwa 
ionych, Dreadnoughfów wyn osą seiki mi 
lionów.

Bjfa ustawa kanałowa niewykonaną 
9 lat, mogła jeszcze być 9 m esięey niewy
konaną,

Kto zdradzał wielki pośpiech w tej 
sprawie, ton oczywiście pchał do przesilenia.

Rząd bowiem kanałów nie budował, nie 
dlatego żeby się bał opozycyi izby panów, 
lub nie rnał dokładnych kosztorysów budo
wy, lecz z tej prostej przyczyny, żeT j .bu
dowę nie miał potrzebnych funduszów 
re, czy wynoszą miliard, c>y pół miliarda, 
zawsze pozostaną nsjważniejszym środkiem 
dla zbudowanja kanałów. Bez tego wszyst 
kie papierowe u hwały i wszy tkie pogróżki 
opo>yc.vjne na nic się me p.zydodzą. Rząd 
d ra Kórhera niezswodnie oszukał ówczesne 
Koło RolskD, kiedy je  skłonił do głosowama 
za kolejami nlpejsklem*, wzamian za budowę 
kau&ićw vr Galicyi. Koleje już dawno zbti 
dowane, kosztowały dwa razy tyle co rząd 
preliminował, już dziś temi kolejami można 
jeżdz ć — lepiej nie — do Tryestu, a ka 
uałćw, jak nie b;ło, tak n iem a i, kto wie— 
rdoże nie będzie

Można i potrzeba się tern oburzać, na
leży nad tem ubolewać, ale niepodobna ud< - 
wodnłć, żeby U  sprawa właśnie w lipcu r. b. 
musiała być zdecydowarą, skoro nie była 
przez tyle lat poruszana.

Oto rząd umyślnie rzucił tę polityczną 
bombę do parlim autn, aby mieć wygodny 
pretekst do wywołania opozycyi i skorzysta
nia z niej i zamknięcia parlamentu — po
wiadają najsprytniejsi pditycy.

Mniemamy, ie  podsuwanie takich ma- 
chiawelizmów r ądowi bar. B;enertha jest 
zbyteczne.

Wszakże rząd miał i tak dość trudno
ści, wytworzonych samą sytuacyą parlamen
tarną, których pokonać nie umiał, nie było 
więc potrzeby stwarzać nowych.

A następnie nie sądzimy, aby odrocze
nie parlamentu na ferye było czemś tak nie- 
zwykłem i nadzwyczsjnem, żeby aż trzeba 
było wywoływać sztucznie sytuacye, któreby 
to zarządzenie sprowokowały.

Odroczenie parlamentu na letnie wcza
sy jest rzees ą zupełnie normalną, może być, 
że tym razem te ferye potrwają nieco dłużej, 
może być, że rząd na jesień zwoła sejmy 
krajowe, i dopiero potem delegacye współ 
ne, a potem dep:ero parlament na krótką 
sesję  zimową przed świętami Bożego Naro
dzenia. Niewątpliwie kalendarz parlamen
tarny ulegnie zmianie — ale nic więcej.

Są nawt t głosy fblizko rządu stojących 
gazeD wskazują, źe będzie to ostatnia pró
ba. Niewątpliwie, gdyby i tym razem par
lament nie wytworzył z łona własnego 
większoś.-.i zdolnej do pracy i mającej pro
gram pracy, nasuwałaby się z konieczności 
myśl odwołania się do wyborców. Zresztą 
ten nowy parlament — jeszcze do niedawna 
tak młody — już się postarzał, już przekro
czył połowę swego okresu wyborczego i już 
się ma ku schyłkowi. Nic więc dziwnego, 
że melancholijne nasuwają się myśli i że 
zmniejsza się z każdym rokiem nadzieja 
życia.

Długiego życia już nikt nie prorokuje 
starej izbie i łatwo się może zdarzyć, że po 
pierwszem odroczeniu nastąpi zamknięcie, 
a potem rozwiązanie parlamentu i r. zpisanie 
nowych wyborów.

W walce z rządem młode parlcmenły 
zwyciężają, stare ulegają rządowi. Ten par
lament już p igrze bał dwa gabinety — izy 
mu się uda z trzecim?

W tej chwili ma się wrażenie jakżeby 
rząd zmagał się z parlamentem. Na razie 
rząd został — parlament ustąpi*. Ale w ło
nie gabinetu mają zajść poważne zmiany. 
Dziś jest przesilenie w ministei stwie dla 
Galicyi. w L

Wydatki na armią i ffotą.
iM ry  wydatków n» flotę i armię na rok 3910 — 

11 podajo wychodzący w Niemczech rcct nik fachowy 
wojskowy tN an ticu sł. Są to cjfry , oporto na źródłach 
urzędowych, a więc zupełnie ścisło i dokładne, a rów
nocześnie najnowsze. Dl» łatwiejszego ich porównania

zaiuioai.no wszysLkio to pozycyo budżetowo mocarstw 
na un ik i.

Na pierwszy plan wysuwają się obecnie wszędzie 
wydaiki na m arynarkę wojenny, której pomnażanie i 
wzmacnianie stało się dziś prz< dmiotom gwałtownego 
wprost współzawodnictwa, formalnej lic jtacy i mocarstw 
Otóż na morskie siły zbrojne znajdują się w ludżctacL 
mocarstw na rok 3910 -11  następująco pozycyo: w A n
glii 828 mil. marek (w ro tu  nliegjym  731 mil. mk); w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej 549 mil. 
mk (w rokn 1959-19 : 57l> mil ); w Niemczech 431 mil 
mk, (przed rokiom 403 m 1.); wo Francyi 301 mil. mk. 
(267 mil.); w Ib.syi 398 mil. mk. (196 mil.); w Japonii 
160 mil. mk. (p rzed ru k iem  151 mil.); we Włiszocli 
139 mil. n k  (pm vi rok om 136 mil.). Razem więc jo 
dynie powyżej wymienionych siediu mocnr-iw wyda w 
roku przyszłym na samą tylko flotę wojenna przeszło 
trzy miliardy inarck. Budżet m arynarki A uH ro-W ęgier 
na rok 1 9 1 0 -3 1  nie je s t jeszcz9 dokładnie znany, przed 
ałożouy on fcędzio najbliższym delogacyom, lecz wraz 
z wydatkami nadzwyczajnymi na iudow ę nowych okrę
tów, wynosić on bt;dz-e z*p iwno również około 150 ;n'i. 
marok—tylko t a  rok przyszły

N a arm ię lądową i m arynarkę, a więc wogóle 
na cele wojenno, fignrum w I —i>nl* h now yżej• jvy - 
mionionych mocarstw na rok 1 910 -11  następująco cy
fry: w Anglii: 1,3‘Jo m lionów, w Stanach Zjednoczo
nych 1.376 miliouów,';.w Niemczech 1 241 milionów, w 
Roayi 1,221 m .L  wo F ran c ji 998 m lionów, w A ustrji 
(bez nowo jrnjektow auych wydatków na flotę) 4.59 mil., 
we Włoszech 425 m;J., w Japonii 333 milionów marek. 
Zatem ośm głównych mocarstw Europy, Azyi, Ameryki, 
wyda w roku przyszłym na cele wojenno,olbrzymią su 
mę 7 i pół m iliarda marokI
Co do A uitro-W ęgier, to wszystkie wydatki togo mo
carstw a na arm :ę i marynarkę wynosić będą na rok 
1910—31 zapewne oioło pół m iliarda marek, z czego 
mniej więcej dwio trzecie, to jost okuło 330 3 B) n.tl o- 
nów przypsdnie na Auslryę.

Uroczystości grunwaldzkie.
—)oo(—

P o U c y z  Am eryki.
Delegacya polskiego rzymsko-katolic

kiego .Zjednoczenia* w Stanach Zjednoczo
nych, złożona z fcs. Wł. Zapały, rektora ko
legium św. Stanisława Kostki z Chicago 
i r. Stanisława Adamkiewicza, prezydenta 
tejże ciganizacyi, przybyła do Kraki.wa na 
obchód grunwaldzki Ks. Zapała jest również 
reprezentantem polskiego duchowieństwa w 
Ameryce i natychmiast po obchodzie wy
jeżdża do Rzymu, aby na posłuchaniu u Oj
ca ś.v. przed Uwić ważue sprawy, dotyczące 
kościoła katolickiego w Slanach Zjedn.

Oprócz delegatów przyjechali j"szcze 
z Ano ryki ks. Stanisław Fimowicz i ks. 
Andrzej Gaistka, proboszcz z Bulfala i p. Jan 
Sobota z Chicago. Przyjedzie dr. Frączak, 
lekarz m. Buffalo, reprezentant Unii polskiej 
ł stowarzyszenia polskich lekarzy w Stanach 
Zjednoczonych. Z Chicago przyjeżdża dr. 
Pietrzykowski.

Oprócz tego przybywa do Krakowa t a  
obchód w idu polaków amerykańskich w cha
rakterze prywatnym. Wogóle zjazd z Ame
ryki fcędiiy stosunkowo dość znaefny.

Uroczystość religijna w  Częstochowie.
Jutro będzie urządzona w nowym ko 

ściele św. Rodziny w Częstochowie o godz. 
9-ej rarin uroczystość grunwaldzka. Z oka 
zyi pięćst tnej rocznicy świetnego zwycię
stwa pod Grunwaldem idpraw i się uroczy
sta Msza ś*".— będzie wygłoszone okoliczno
ściowe kązanie—procesya z litanią do W zy- 
stkich Świętych oraz dziękczynny hymn 
Te Dcum laudumus.

Obchody grunwaldzkie w  Am eryce.
Rodtcy nasi za oceanem/ ci,^którzy nie 

przyjechali, na uroczystości do kraju, zabie
rają się rączo do urządzenia obchi dów grun
waldzkich. W Nowym Yorku odbyło się ze
branie 86 delegatów towarzystw polskich 
ze Stanów New-York, Ncw-Jtrsey i okolicy, 
ita którem ostatecznie ułożono program ( b- 
chodu grunwaldzki, go. Obchód ten odbę
dzie się di ia 24 Iipca w obecności J. E. ks. 
biskupa Jthudego. W Chicago utworzył się 
komitet główny, którego prezesem honoro- 
w jm  j i s t  ks. biskup P a * tł Rhode. O «b- 
chodzie w Milwaukee dom szą tamtejsze 
„Nowiny Polskie": „Obchód grunwaldzki uda 
się, gdyż tutejsza brać razem ie  swymi 
przewodnikami duchownymi zabiera sięeń tr- 
gicznie do urządzenia wielkiego obchodu".

Sprawozdanie urządowe 
o wypadkach w uniwersytecie 

lwowskim.
—)o o (-

W ostatnim numerzb .Fremdenbiattu" 
ukazało się sprawozdanie urzędowe o prze
biegu zajść karygodnych w uniwersytecie 
lwowskim. Onis tych wypadków podawa
liśmy w swóim czasie za pismami galicyj
skiemu Obecne sprawozdanie powtarzamy 
w cal ści ze względu na ź r ó d ł z  którego 
pochodzi, tembirdzicj, że tendencyjnie roz
siekane pogłoski o „gwałtach" i „prowoka
c ji ze strony polskie/1 już zoulaziy wdzięcz- 
ne echo w prasie rosyjskiej.

W jJjYemdonhlacfb" wiedeńskim z dn. 
27 czerwca czytamy:

Ostatnie zajścia w uniwersytecie lwow
skim przedstawiono w ruzma tycn pismach 
rozmaicie. Zapewne więc wszystkich zaj 
ir.ie jrzedstaw enie tych ubolewania god
nych wypadków, jakie nas doszło ze źródeł 
urzędowych.

Juź w maju r. b. zauważono pierwsze 
oznaki blizkiego starcia studentów polskich 
z ruskimi, z powodu kwestyi utworzenia u- 
kraińskiigo uniwersytetu we Lwowie, ale 
dzięki zarządzeniom zapobiegawczym zduła- 
no w czas przeszkodzić wybuchowi czynne
go konfliktu.

W ostatnich dniach czerwca doszło do 
wiadomości władzy, ze ze strony ruskiej 
projektuje się na 1 Iipca dem onstracja w u- 
uiwersytecie. Wobec tego pilicy a zanądsiła 
pomieszczenie znaczniejszego pogotowia w 
pobliżu uniwersytetu.

Dn. 1 Iipca po godz. 8 runo zebrało 
się przeszło 300 studentów w III sali wy
kładowej na pierwszem piętrze uniwersyte
tu. Zbierano się luiem; zwracała jednak 
już na ulicy uwagę okoliczność, że w ielu . 
studentów było uzbrojonych w pałki (grobe J 
Stocke). Na owera zebraniu, na które wpierw 
nie otrzymano przepisanego pozwolenia re
ktora, uchwalono wśród hałasu rezolueye 
domagające się utworzenia ruskiego uniwer
sytetu we Lwowie.

Ponieważ w dniu tym, za wyjątkiem 
kilku i to słabo uczęszczanych kolegiów, nie 
Dyło żadnych wykładów, w uniwersytecie 
znajdowało się o tej porze niewielu tylko 
studentów polskich. Uwagę ich zwrócił hałas, 
dochodzący z sali, gdzie obradowali rusini; 
w przewidywaniu więc napadu na kancela- 
ryę rektoratu, znajdującą się na tem sa
mem piętrze, w pobliżu sali wykładowej, 
zatarasowali przystęp do n ej za pomocą 
ławek, które wzięto z jednej z sal wykłado
wych. Wedle zeznań świadka, sekretarze 
uniwersytetu d-ra Jordana, biorący w tym 
udział polscy studenci, których licztę d-r 
Jordan ocenia na 20, komisarz policji zaś, 
który interweniował, na 40, uczynili z ocho
tą zadość wezwaniu sekretarza do rozej
ścia się.

W tej chwili opuścili luscy studenci 
III salę wykładów i wyruszyli przeciw d-ro 
wi Jordanowi. Jakkolwiek zawołał on do 
rminów, że zaraz każe barykadę usunąć, 
rusini posuwali się cią-jlc naprzód i poczy
nali laskami uderzać w okna i drzwi. D-r 
Jurdan więc głośno przywołał służbę i udał 
się do rektoratu, aby teltfoniiznie zażądać 
sukursu. W tej chwili padły ze strony ru 
sinów strzały; ekscedencl uderzyli na służbę 
kfjitmi, deskami i polanami, przyczem zra
niono trzech ludzi ze służby uniwersyteckiej. 
Rusin Adam Kocko ugodzony został kulą w 
czoło i po południu umarł. Cjężko zraniony 
został dabj jeden rusia postrzałem w kola
no, a w den polak otrzymał ianę kłutą w 
kulano.

Na pierwszy odgłos strzałów rewolwe
rowych wkroczyiy z dwu stron do uniwer 
syteiu umieszczone w pobliżu gmachu od
działy p. licyjnt , z których jeden był uzbro
jony w karabiny z najeżonymi bagnetami. 
Gdy część ich obsadziła wejścia, nikogo nic 
wpuszi zając, ani niu wypuszczając, kierują
cy komisarz pj licyi p śpieszył z. resztą joł 
i r t r  j  nu I piętro. Zaatnł on pol-kich btu- 
dentów s t ui.ionych za jednym z załomów 
koryLrza. Ponieważ słyszał strzały z jrawej 
slroDy, zwrócił się przeto zaraz ku tej stro
nie, t. j. ku studentom ruskim. Wezwaniu 
jego—by strzelać zaraz zrprzestano, w prze
ciwnym bowiem razie policja zrwbi użytek

z broni, uczyniono zadość. Rusinów interno
wano następnie w trzech salach wykłado- 
wyih i ustawiono straże u wejść i przy 
oknach.

Zawiadomiona o tych wypadkach pro- 
kuratorya państwa, zarządziła natychmiast 
wysłanie dwu sędziów śledozych do gmachu 
uniwersytetu. Z polecenia komisy! sądowej 
przytrzymano wszystkie osoby, znajdujące 
się w korytarzu, ponieważ, jako domniemani 
świadkowie naoczni zajścia, mogli udzielić 
wyjaśnień o j>go prz biegu. Zarządzona za
raz rewizya tych osób, między niemi także 
eolskich studentów, którzy urzestniczyli 
w zajściu, wykazała, że nie m itli oni bron*. 
U jedneg i rusina znaleziono m hdow any pi
stolet browningowy, choć właścic cl nie miał 
paszptriii uprawniającego do roszenia broni. 
Roirewaz z pistoletu tego nie wystrzelono 
i zasówka jpgo (Rperrklappc) była zaaiklię- 
te, dano wiarę iłómaczeniu s ę właściciela, 
że pistolet nosi zawsze przy sobie jedynie 
dla obrony własn< j i pozo tawiono go na 
wolnej stopie. Równie ujtWDy wynik dała 
rewizya osobista przyprowrmzopycn pojedyn
czo eksceaemów ruskich; lecz w salach wy
kładowych, w których poprzednio byli in
ternowani, znaleziono prócz okutych żela
zem kijów i t. d. 5 0  bokserów, dwa kaste
ty, nóż myśliws' i {Hirschfangęr) i pr^eozło 
20 pistoletów - browningów i rewolwerów, 
magazynki nabojów i nab je. Broń palna 
była częścią nabiła, częścią świeżo wystrze
lona. 1’onieważ w tych salach wykładowych 
bezp°średn o przed zijściem przebywali wy
łącznie ruscy studenci, wydaje s ę tedy u- 
zasadoionem przypuszczenie, ie to oni przed 
rewizyą o-obislą pozbyli się tej broni.

Blrzały — ogółem było ich około GO — 
dano częścią z okien III sali wykładotfrj, 
częścią w korytarzu, naprzeciw dr/wi kury- 
tarza do kancelaryi rektorskiej Ślady kul 
znalazły się ponad drzwiami, w drzwiach 
samych, a także na wysokości koło pól me
tra ponad podłogą w drzwiach i ścianie.

W pieiwszej trzeciej części korytarza 
znalazło się wiele kul w powało. Jakkol
wiek miejsce to znajduje się powyżej sLano- 
wiska studentów ruskich, a wedle opinii 
rzeczoznawców rusznikarskich, tkwiące w po
wale kule wystrzelone musiały być prawie 
prostopadle, tak że, zdaje się, iż i te strzbły 
jocbodzą od rukiffów; jodnnk wobec oko
liczności, te  podniesiono twierdzenie, jakoby 
strzały te pochodziły od polaków, prowe- 
nicncya ich stwierdzona jeszcze zostaoia 
przez wizyę lokalną wojskowych rzeczo
znawców.

Co do Adama Kecki, zeznała służba 
uniwersytecka, wśród której znajdują się 
akże rusini, nadto zaś zeznał pewien gim- 

nazyasta ruski, na którego Kocko, upada
jąc runął, że Kocko od własnych kompa- 
tryotów otrzymał śmiertelny postrzał w 
chwili, gdy biegł z powrotem do towarzy
szy. Znaleziono przy uim pistolet-browning 
z otwartą klapą i stwierdzono, te  jeden na 
bój został już wystrzelony.

1‘rzeszlo 127 osób, samych rusinów, 
uwięziono prewencyjnie. Znajduje się wśród 
nich 8 8  słuchaczy u n iw e r s y t e tu .  W drugim 
dniu przesłuchania liczba uwięzionych zmniej
szyła się o jakie 50  osób.

Śledztwo prowadzi się w kierunku zbro
dni z § 134 i § 87 u. k, (morderstwo I za
bójstwo, względnie gwałt publiczny) Co do 
dziesięciu uwięzionych winę można już we
dle dzisiejszego stanu rzeczy uważać za nie
zbitą; szczególnie dwu z tej liczby udowod
niono świadkami, że strzelali do „pi lskich 
studentów.

Wykłady na razie pozostają w zawie
szeniu, lecz egzaminy odbywają 6ię w dal
szym ciągu.

Rosnący apetyt.
Jeszcze jedea kwiat<k z ogródka reak

c ji  rosyjskiej — projekt reformy ziemskiej 
w kraju Nadbałtyckim, świadczący o tem, 
jak rośnie apetyt prawdżiwyih rosyan z k a
żdym zdobytym sukcesem.

Pogłoski o tej reformie pojaw ły się 
w prasie rosyjskiej dość dawno, a to lr kan
celarie petersburskie ieszcze się do togo 
projektu nie zabrały. Tymczasem miejscowi
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prawdziwi vosyan'e, jak jisze p, Borisoyticz 
w ,Mosk. Jeżenie,!.*, już vozpoczęli akcyę 
w celu zapewnienia krajowi Nadbałtyckiemu 
ziemstwa na wzór ziemstw litewsko-ruskich.

Podobuo reprezentant ryskiego towa
rzystwa rosyjskiego był już w tym celu 
w Petersburgu. Odwiedził on przede ffszyst- 
feiem Guctkowa, który jednakże oznajmił, że
0 projeacie lym nic nie wie, że do Damy 
projektu takiego nie wnoszono i że nie wie 
nawet kiedy on ma być wogóle opracowany.

Wu>dy reprezentant uciśnionego ludu 
rosyjskiego dotarł ao samego Stołypina. 
S ltłypin miał jakoby oznajm ć, że rząd obe 
cure zajęty je s t 'przede wszystkiem reformy 
ziemską w kraju Zacnoanam. Jednakże po 
ułatwi^nita te j sprawy rząd najpewniej za
biorze »ię natychmiast do ziemstw nadbal- 
tyckicn. Gotowego projełtu lej reformy 
jOBięze niema; taostame or? opracowany przez 
Suecyainą komisy^ samorządu ziemskiego, 
do której w dtsńą powołani reprezentanci: 
miejscowych narodowości. Po takiej odpo
wiedzi Stołypina, zabiegli wy reprezentant to
warzystwa rosyjskiego złoiył ministrowi, 
projekt ziemstw, który, zdaniem towarzystwa,; 
odpowiada, potrzebom miejscowej ludności' 
rosyjakiej.

Projekt przewiduje podział zgromadzeń 
ziemskich na trzy części. Jedna część skła
dać się ma z rosyan, druga z niomców, trze
cia — lotyszów lub estów, odpowiednia do 
Ziludnienia danego powiatu. Wobeu trgo 
jednakże, i i  w gubern ach nadbałtyckich 
ludności rosyjskiej niema, projekt ryskiego 
towarzystwa zaleca kompletowali e rosyjskiej 
części zgromadzeń z miejscowych urzędni
ków rosyan: leśniKów rządowych, urzędni
ków akcyzy, sędziów pokoju, komisarzy wło
ściańskich i t. d.

Pomysłowość „prawdziwie rosyjska* 
oczywiście poszła tu  jaszcze dalej, niż w" pro
jekcie ziemstw lilewskc-ruskich. A to i i  re 
prezentant oznajmił ministrowi, że projekt 
ten, io wyraz życzeń bardziej umiarkowanej 
części ludności rosyjskiej, Radykalniejsza 
zbś część nacyonalistów z projektu nie jest 
zadowolona, żądając zagwarantowania rosya- 
nom conajmniej połowy miejsc w zgrorna 
dzenlach ziemskich.

Do absurdu więo dochodzie zaczyna za
bezpieczanie interesów „miejscowej ładno 
ści rowyjskiej*. Dziś zabezpiecza się już in 
teresy i takiej „ludności rosyjskiej8, do któ
rej nieistnienia przyznają się sam* prawdzi
wi rosyauie. Ludność rosyjska w kraju 

Nadbałtyckim — to myt — stwierdza cy
nicznie reprezentant towarzystwa ryskiego
1 tern nietaniej aaleiy stworzyć w zgroma
dzeniach ziemskich reprezentację tej mitycz
nej ludności.

Co powiedział p. n rn iste r na projekt 
ryski — niewiadomo.

Po uszczęśliwienia kresów pulskłch 
i finlandzkich, przychodzi więc kclej na kre
sy niemieckie.

L ’ appetit vient en inangeant. S J.

Z prasy rosyjskiej.
Omawialiśmy w swoim czasie obszer

niej prżytoćzony W „Naw. W rem.*' projekt 
ograniczeń dla cudzoziemców w gub. wołyń
skiej, skierowanyśpecyalnie przeciwko niem- 
com.

Manifestujący swe uczucia słowiańskie 
„Swiet*, petersburski po paru tygodniach 
namyślił się powiedzieć coś o tym fakcie.

^W itamy - pisze— pierwszy krok rządu, a ie  Uwa
żamy go za n icdostaleczoj. Wjdączuuu niewiadomo 
dlaczego in re  gube rnie nadgraniczne. Wogóle b w.om 
nie je s j to  rzeczą normalną, ażeby państwo zaludniało 
ja k ą k b l- ie k  część swego Icrytoryum cudzoziemcami, 
na szkodę swych poddanych).

Te swoje uwagi „słowiańskie* kończy 
„Świet* melaacholijneia nspr-wiedliwleniem 
się wobec niemców.

*J»kkolwiek trw ałą jes t trad jcy joa  rosjjsko-nie- 
miocka przyjaźń, przodez pierwsi memcy foiAdzilftiy 
nam bronić siebie i swej ziomi, gdyby nio chodziło o 
ich in teresy).

Z ip ew n e.

„Nowoje Wreiuia” znowu poświęca 
wstępny artykuł wypadkom lwow&k.m, na
zywając je  pogromem, rokonanym aa rusi- 
nach przez polaków. Ale to tyiko epizod 
w ciwłfccznaj walce polaków z „rosyanaml* 
w Galicy i, podzielonymi na różne obozy.

cPan i ą ‘ y w Galicjo polacy — pisze «Nowojo 
W rom is) — mogą się tylno cieszyć z  podziału narodu 
rosyjskiego na różne prądy współzawodniczące. S tarają 
s;ę też om o pogłębienie tego rozdziuu  i pomnożenie 
wrogich grn{ Rosyjska p*rtya narodowa już się po 
dzirh ła  na dwa obozy. Jednakże polacy m iją  tu  trn- 
dny wybór. » U k ra iń ;j)  odgradzają się cd R osji i od- 
s ta ją  przy zupełnej odrębności od W iolkiej i Białej

a 'e  równocześnie dążą oni do odebrania ziem 
rułkich  z rąk panów polskich d la  m.iłoruskicb rolników. 
Rosyjska par.ya narodowa me propagnje wywłaszcze
nia mąjątków puiskioh na r ? : n  roskieb crbliborooów), 
ale dąży do kulturalnego jed n o czen ia  Małej i Czer
wonej Kusi z narodem rosyjskim z iam trj strony g ra 
bi -j. '

cNa sztfzęśjję d la polaków rasyauie <błądz> w 
rozsypkę*. A ie przo:ież może się kiućyś porozumiąjąś)

„Nawoje W rem ia8 dałoby za to wiele...
( j )

Z  Z YC (A  R O SYJS KIEG O .
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O  Projekt reorganizacji policyi podobno ma być 
wkrótce Tozważany przez specja lną  komisyę pod prze 
w o d n ic tw e m  wic-snlmstra Kniłowa, W  ciągu zaś naj 
bliższej se s ji zostanie cn wniesiony do Dumy P a ń 
stwowej.

0  W edłng sprawozdania urzędnwego dochody 
pań tw a rd  1 s ty e m it do 1 m arca 1010 wynosiły: do
chodów ^tałych—434,8 milionów rb., doch nieatiłych 
10,2 milionów, co w porównaniu z rokiem ubiegłym 
(w tym samym okr r e )  daje w dochodach stałych prze- 
wyżkę w awocie JS.fe milonów, w duch. niestałych zniż
kę —129 milionów. Główne pozycye zwiększenia do
chodów stałych są następu'ące: koleje s.arbuw e dały 
nadwyżki 23 9 milionów i docbćd z monopolu zwiększył 
się o 11,5 mil.; na resztę złożyły się dochody z lasów, 
nshy , opłat stemplowych i t. d.

0  W projekcie p raw a prasowego, który ma być 
wniesiouy do Parny prz^z ministra spraw wewnętrznych, 
zna duje <df punkt w którym przewidziana je s t kara 
na dzieohiiarzy  poddanych rosyjskich, którzy będą 
przesył iii zagranicznym dziennikom tanie zawii d m.e- 
uia, jakie nią mrgą być drukow ane w Rcsyi.

0  P r2y synodzi" w Petersburgu zostaje pow, ła 
ny do życia komitot m isjonarski, mający za rad  tnie 
skopić i zjednoczyć w jedną oałosć wszystkie istniejące 
organizacje  misyouarskie, na wzór p tp iesk ie j Kongre
g ac ji św. propagandy.

0  O porządkach panujących przy budowie kr lei 
A m urskiej, prasa rosyjska donosi coraz smutniej ize 
wieści.

P riek roczen '0  kosztorysu, dotąd już bardzo zna
czne, może się -tać w koń 'u  o wiele więaszom.

Naczelny inżynier 1 udowy, I>rczdow, ma słabość 
do muzykantów i wszflkiemi spesobami ich popiorn, to 
toż jakiś dyletant skrzypik, lub wioioDczelista śmiało 
się !W’aca do p. Drozdowa i otrzymuje bardzo powa
żne i słono obliczine koncesje Da krociowe dostawy i 
przedsiębiorstwa.

0  Dr. Pf.nczcnko, borpośreduin po sprawio o 
olrucio B. B uturlins, będóo jeszcze ilgurow )! jako o- 
skarzonr w dwóct’ innych spraw aih. Jedną, raczej kil 
ka łącznie, wytoczą mu różne osoby za oszustwa pie
niężne i o zwrot stra t, a drugą—prokuratorya za prze 
stępstw a zawodowo, o któro oskarżony jes t z tytułu 
stanowiska lokarzs.

Urządzenia rolne w gub. 
podolskiej.

— O—
Vy końcu ubiegłego tygodnia generał- 

guternator kijowski Trepów, w towarzystwie 
na- zelnika kanceloryt Niewieruwa i scatego 
człuuLa podolskiej komisył ur?ądzoń rolnych 
Owtiynnikowa, zwiedzał roboty około urzą
dzeń rolnych w powiecie haj«yńskim. Pier
wszego dnia (24 czerwca) naczeln k kraju 
obejrzał roboty przy w. Korytno, wykonane 
jesz ze w 1907 r. na przestrzeni 342 dzie
sięcin j urządzono tam 44 gospodarstwa za
grodowe, 37 działek skomansowanych i za
rezerwowano działkę ziemi na pole doświad
czalne. 23 gospodarzy już się zabudowało; 
13 zaczęło się budować, reszta zwozi ma- 
toryały. Każda dz ałka zajmuje 4—4 i pól 
dzies.; cena dziesięciny bez lasu 261 rb 30 
kop. W zagrodach os.edlili się przeważnie 
zapasowi żołnierze b. armii mandżurskiej.

Następnie onejrzano urządzenia rolne 
w pobliżu wsi Huszczy, Siemirecrki i Raohn, 
w majątku nabytym przez bank włościań
ski. Majątek naiyw a się Hunczuńskim i 
obejmuje 2;42« dzies. nader różnorodnej 
ziemi. Najlepsze grunty sprzedawano po 
320 rub. dzies, następnie po 285 rb., 214 
rb., 106 rb. i 75 rb.

Miejscowi włościanie z 3 wyżej wymię 
nlonych wsi nie zgodzili się na komasacyę 
i poJzłał cabgo obszaru majątku na zagro
dy na proponowanych przez bank warun
kach, woboc czego sprzedano te działki 
mieszkańcom innych okolic. Lecz i ci nie
chętnie nanywali tę-nieurodzajną ziemię po 
t ik  vysokiej cenie. Wielu pomimo wnie
sienia zadatków zrtekło się praw na swe 
działaj, niektórzy zaś, choć nabyli je, lecz: 
nic nie budują, bojąc się podpalenia przez 
miejtcowych włościan. Ogółem w majątku 
urządzono 285 got-podarstw zagrodowych, 
166 dziaieK sitnniosowanych z sadybami 
i 32 bez sadyb; 2 działki pozostawiono dla 
szkół ziemskich, i 3 pod pula pokazowe.

Budynki gospodarskie dutychezas wznie
siono na &3 dziatkach; obecnie budują się 
one na 53 działkach. Budynki wszystkie 
nader nędzne, gdyż nabywcy działek nio po
siadają żadnych środkow maieryalnycb. 
Wielkość gospodarstw zagrodowych —41/;,— 
7 dziesięcin, działek skomasowanych — 4 - 
4Ł/a dzies.

Na przesiedli nie wydano z kredytów' 
urządzeń rolnych pożyczki 1 3 8  nabywcom 
działek w ogólnej sumie 14,190 rb. W hun- 
czańskiej części prowadzi się płodczmian 
5-polowy, w raśniańskiej — 4 połowy.

Następnego dnia j,25 czerwca) generał 
gubernator kijowski oglądał roboty w pow. 
bałckim około wsi Łukaszówki, gdzie w 1906 
roku bank włościański nabył od p. Woje
wódzkiego 1092 dzies. po 210 rub. i od ro
ku 1907 rozpoczął likwidacyę tego majątku. 
1061 dzies. przezoaczono na gospodarstwa 
tagrodowe i działki skomasowane, pozosta
łe — pod ulice, pastwisko i t. p. Ziemię 
nabywali włościanie po 222 rb. za dziesię
cinę. Ogółem urządzono w majątku 40 dzia
łek skomasowanych z sadybami i 150 bez 
sadyb

Wielkość działki -6 dzies, sadyby—1/, 
dzies. Działki te zgrapowane są około wsi 
Mikołajówki, gdzie zabudowało się już 15 
gospodarzy. Wygląd budynków znacznie 
lepszy, niż w pow. hajsyńskim. Wieś po
siada 3 sludnie.

Obok Mikołajówki leży wieś 8 ‘ergie.ów- 
ka, na ziemi, nabytej również od p. Woje
wódzkiego. Tuiaj gospodarstwa zagrodowe 
1 działki sKomabuwane zajmują 20,223 dzies. 
Przeciętnie sprzedawano działki po 192 rb. 
za dziesięcinę. Jest to cena bardzo umiar-, 
kowana. Wieś posiada ju i  28 domów.

Następnie gen.-gnbornator zwiedził u- 
rządzenia rolne w pobliżu wsi Wysoka Me- 
gatka na grantach zakupionych w ilości 662 
dZieśięcin od właściciela ziemskiego, Zawbj- 
ki. Włościanie płacili tu przeciętnie po 219: 
rub z i dziesięcinę. Urządzono tu 81 dzia
łek skomasowanych, wielkości każda 7—10 
dsiesięein 35 gospodarzy posiada już wła 
sne zabudowania, pozostali—budują się. Bu
dynki przeważnie niezłe.

We wsi Tokarewrskiem urządzono 28 
działek skomasowanych Włośo.anie nubyli 
tu z;emię po 190 rb. za dziesięcinę. Wieś 
położeń i jest nad rzeką Bugiem i obfituje 
w miejsca dogodne d'a uprawy jarzyn.

Po zwiedzeniu wszystkich powyższych 
urządzeń rolnych, generał gubernator Trepów 
przyszedł do wniosku, że roboty te zostały 
przeprowadzone pomyślnie, według dobrze 
obmyślanego planu; słabą stroną jedynie 
jest wysoka cena działek huńczańekich, 
zwłaszcza w porównaniu z cenami w powie
cie bałckim, gdzie ziemia jest daleko lepszą.

Podczas swej podróży naczelnik krdju 
zatrzymywał się po drodzo we wsiach, gdzie 
zwiedzał instytueye ziemskie i włościańskie, 
szpitale, szkoły, ochronki i przytułki i szcze
gółowo wypytywał włościan o ich potrze
bach i pożądanych ulepszeniach w wyżej 
wspomnianych instytuoyach.

i U H M B B H i

Bez maski.
W ciągu kilku lat ostatnich śmierć 

udefz& w ramę czuło naszego społeczeństwa 
i wyrywa z rT<cńnhh szeregów jednostki 
silne, ofiarLe i na razie niezastąpione...

Uczucia nasze, które tym, tak częstym, 
pogrzebom towarzyszą, posiadają tę cechę 
znamienną, że przeważa w nich nie smutek
l żal, lecz trwoga i lęk robcczpgo zespołu, 
który w bezradnej niemecy swoich majstrów 
i swoich szefów traci.

Nio jesteśmy niewdzięczni, lecz łaknie- 
fhy przyszłości i rozumiemy doskonale, że 
na-ze zwłaszcza społecz* ń-itwo kresowe ro 
zumnego i uczciwego przodownictwa pj- 
trzebuje.

I dla trgo od ciszy świeżych mogił 
wzrek nasz z niepokojem biegnie tam, gdzie 
leżą p iłse  rozgwaru łany życia; nad ipusz- 
czonemi w ziemię zwłokami ładzi „najlep- 
szych“ z trwogą pytamy: — gdzie ich na 
stępcj?

C z a s  w miejscu nic stoi .
Każda chwila daje dorobek, lub stratę.
Bogdajby żadna placówka majsterska 

pustką nie świeciła; bogdajby po wyniosłych 
silnych falach, które zapadły już w wiecz
ność, nie zabrakło nam mocy wewnętrznej, 
która ponad poziom szarej codzienności wy
rzuca fale ncwe — potężne, rześkie i czyste!

Wierzymy, że moc taka. żyjn, że gleba 
naszych mózgów i serc nie jest, jałowa, 
i suinieńia nasze są czujne...

i^ .u in y  i e Ho m o i ć
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— Z  lotnictwa. Onegaąi odbyły się 
wzloiy puoliczrie inżyniera p. Henryka Hej 
n«go na aeroplanie „lilćriot Nr. l l “. Tłumy 
publiczności pociągnęły na miejsce wzlotów, 
tramwaje były przepełnione, na każdym kro
ku spotykano improwizowane omnibusy. Sło
wem—powtórzyły się sceny z czaeów wzlo
tów p. Utoczkina. Większość publiczności, 
ro:lokowała sfę poza obrębem aerodiomu — 
pa miej ;cach bezpłatnych. O godzinie 7-ej 
p. Ileyne wzbił się w powietrze, zakreślił 2 
koła i spuścił się na to samo miejsce, z któ
rego się podniósł, pozostając w powił trzu w 
ciągu 2 minut. Następnie p. Heyne powtó
rzył jeszcze dwa razj wzlot, zataczająo po 
jednym kole na wysokości 2 5 -3 0  irietrów, 
Należy tu zaznaczyć, że p. Heyne zataczał 
koła o bardzo małej średDicy, co wymaga 
niezwykłej zręczności i nader umiejętnego 
kierowania.

Szczególnie ifektownem było spnszcze- 
n e się p. Reynego po raz trzeci. Wstrzy
mawszy motor w powietrzu, lotnik spadł pod 
ostrym kątem na ziemię, cdbił się o parę 
sążni w górę i dopiero putem zatrzymał ae
roplan.

— Z  uniwersytetu Pomimo, iż przyj
mowanie podań od nowowstępujących do! 
uniwersytetu kijowskiego rozpocznie się do
piero 15 lipca, do kancełaryi uniwersytetu 
nadesłano jnż pticztą około 100 próśb o za
liczenie w poczet studentów. Od z g ł a s z a j ą 
cych bię z podaniami osobiście, kaacelarya 
uniwersytetu przed d. 15 lipca podań nie 
przyjmuje.

— Posiedzenia. W dniu dz:siejszym o 
godz. l-ej w południe w lokalu zarządu gu-; 
bernialnego odbędzie się narada w sprawie: 
urządzenia w Kijowie punktów żywnościo
wych dla ubogiej indności.

— Jutro o godzinie 7 wieczorem tam-, 
że odbędzie się narada lekarzy w sprawie; 
dezynfekcyi wód kanałowych, skiorowanych: 
obecnie do rzeki Łybedzi.

—  O skasowanie śiibetników. Komitet' 
wyborców miejskich cyrkułu łybedzkiego 
wniósł ao zarządu miejskiego polanie o ska
sowanie śmietników publicznych na Włodzi
mierskim rynku, które, wurew uchwale rady; 
miejskiej, istnieją w dalszym ciągu.

— Przyjęcie szos. Wczoraj połączone 
komisye: gruntowa, brukowa i tramwajowa 
przyjęły na własność miasta szosę Głubo- 
czycką oraz część Kadeck'ej, między Łukja- 
nówką a targiem Kalickim.

— Ucieczka Szi chtera? Wczoraj wie
czorem w mieście rozeszła się pogłoska, ja
koby znany przywódca pochodu i m ityngu 
na placu ratuszowym w dnia 18 październi-; 
ka 1905 r A iearander SzHchter, skazany 
prze? kijowski sąd wojenno-okręgowy na o- 
siedlenie, zbiegł z miejsca zesłania. Pogłoski 
te dotychczas nie zostały potwierdzone.

— ft&wlzya klasztorów. Donosiliśmy w: 
swoim czasie o zarządzeniu przez prawosła
wne władz* duchowne rewizyt klasztoru 
Troickiege. Rewlzya La obecnie jest dokony
wana, W dniu dzisiejsayni specjalne komi- 
sye, wyznaczone przez konsystorz prawosła
wny, przyrtępiiją do rewizyi pozostałych 
klasztorów kijowokich; Michałowskiego, Wy-- 
dubieckiego, Frołowskięgo i innych.

Rewizji Ławry 1'eczerskiej dokona spe- 
cyaina komisya, którą mianuje Synod.

—  Nowy urnach dla biblioteki u n iw e rsy
teckiej. Rada profesorów kijowskiego uni
wersytetu wszczęła starania o wyasygnowa
nie specjalnego kredytu w kwocie 450 tys. 
rubli Ra wystawienie nowegu gmachu dla 
biblioteki uniwersyteckiej. Obecny lokal bi
blioteki jest stanowczo za mały, a ilość ksią
żek coraz się powiększa. Nowy budynek ma 
stanąć na rogu ul. Włodzimierskiej i Kirawa- 
jowskiej, w  obrębie dziedz.ńca uniwersytec
kiego. M inisttr oświaty przychylił się do 
tego projektu i jest nadzieja, że w  blizklej 
przyszłości potrzebna suma zostanie wyasy
gnowana.

W tych óniaCh wyjechali zagranicę de- 
Jpgowani przez uniwersytet — bibliotekarz 
Kordt z areb lekłą uniwersyteckim, inżynie
rem cyw loym Ośmakim. Wycieczka ta ma 
na celu zwiedzenie bibliotek, których urzą
dzenie najbardziej odpowiada wymaganiom 
nauki. Między inaemi zwiedzą o :i bibliote
ki w Berliniej Lipsku i t. d.

— W sprawie bruków. W d. 28 czerw
ca r. b. rozpoczęto roboty przy przedruko
waniu Kressjczatyku od strony Besarabki, 
Nie dochodząc jednak do domu nr. 43, ro 
Doty wstrzymano, ponieważ w tem miejscu 
nie skończono jeszcze zakładania kolektora 
kanalizacyjnego. Zzloka w robotach nastą
piła z winy T wa gazowego, które uchyla 
się od przeniesienia na Inne miejsce rur ga
zowych, przecinających Kreszczatyk. Prezes 
komfsyi brukowej, p. Damczeukr, wystoso
wał do prezydenta miasta prośbę o wezwa
nie do zarządu miejskiego przedstawiciela 
T-wa gazowego i kierownika robót kanaliza
cyjnych dla wyjaśnienia, kiedy można bę 
dzie Wznowić roboty brukowe

— 0 bezpioczeństwo Zarząd miejski 
7,wrócił się u i zarrądu gubcrnialnego z za
pytaniem, czy uznaje on za możliwe kurso
wanie elektrowozów bez pneumatycznych ha
mulców po JirJach ze znaczniejszą pochyło-- 
foią, jak to—na Lipkach, między Łukjanów-

ką i placpiu Kiryłowskim, na u!. Michałow 
sklej i M. Żyt mieiskiej. W razie, gdyby 
zarząd guberniainy uznai brak hamulców 2a 
niebezpieczny, miasto prosi o wydanie pole
ceń e, aby wagony, niezaopatrzono w hamul
ce pneumatyczne wycofano z obiegu.

— Na mocy art. 89. Wczoraj odbyło 
się pierwsze posiedzenie zarządu miejskiego 
z udziałem prezesów kom isji i radnych, 
dla rozpatrzenia niektórych spraw, nieroz
strzygniętych w ciągu roku przez radę 
miejską.

Na pi rwszym planie umieszczono spra
wę przepisów obowiązujących dla uchronie
nia ludności i r fejskitj od nieszczęśliwych 
wypadków przy joździo tramwajami i w ra
zie zderzeLia się wozów, oraz dla ustanowię 
nia pewmgo porządku w ruchu tramwajów. 
Zuząd miejski rozpatizył 18 punltów  prze
pisów.

Na razie n e  oznaczono s ybkości, któ 
rą powinny zachowywać elektrowozy. Na
stępnie rozpatrzono kwestyę zainisny latami 
żarowo naftowych w różnych minatach mia
sta na 56 elektrycznych. Wobec tego, że 
zamiana taka nie pociągnie za sobą zwięk- 
oucnia kasztów, zarząd miejski zgodna się 
na nią z warnnkiem, aby lampy inftowo- 
żńrowe zostały użyte w innych instytucyach 
mieiskiob, jak  np. w rzeźniach, w szpitalu 
Aleks indrowskim.

Fo rozstrzygnięciu tych spraw, zarząd 
miejski rozpatrzył wniosek gubernatora o 
obchodzeniu 300-letniej rocznicy wstąpienia 
na tron Lijmu Romanowych — sprawę prze 
kazaho komiśyi składającej się z pp. Pla
ckowa i Sołuthy.

Na ul. Bukońskiej postanowiono urzą 
dzić drenaże dla odprowadzania wody pod
skórnej.

Komisji budowlanej prze!: azano sprawę 
gruntownej restauracji domu ludowego na 
Trcickim targu, n3 którą rada miejska wya 
sygnowała 12 tys. rb. Wreszcie uchwalono 
zastosować specyalne siatki ochronne na 
elektrowozach, krążących po mieście.

Na tem rozprawy przerwauo. Następne 
posiedzenie zarządu miejskiego odbędzie się 
jutro o godz. l-ej.

— Dramat w „Wemecyl". Ontgdaj o godz. 
2 po p ł. do restauryac.yi „Nowa Weneeva8 
w Slobódce Frzedmostowej przyjechała ja ta ś  
młoda para, która zaźąd«ła osobnego ga
binetu, obiadu i wina. Obiad przeciągnął 
się do godz. 8 wieczór; młodzi ludzie kilaa 
razy wychodzili z gabinetn i wesoło rozma
wiając, spacerowali po ogrodzie. O godu. 8 
do gabinetu po raz ostatni wzywano kel 
nero. Po upływie 2 godzin tenże kelner za
stukał Ąo gabinetu, chcąc zapalić lnmDę 
Nikt mu nie odpowiedz?ał. Po pewnym cza
sie właściiiel restauTacyi kazał drzwi wyła
niać. W gabinecie ujrzano młodego c-ło- 
wieka leżącego na kanapce, przy nim zaś 
z głową opartą o jego kolana s'edziałi na 
ziemi inłodi kobieta. Oboje jnż nie żyli. 
Ze znalezionych przy mężczyźnie pajierów 
okazało się, ze nazywa się on Leon Agar 
mlzhncew i był lekarzem szpitala robotni 
czego. Młoda kobieta była felczerką w tym 
że szpitalu; n&zwisKo jej Kornelia Pilecka. 
Oboje zażyli kwasu pruskiego w winie. Pi
lecka była kurgistką; pochowano ją przy. 
cmentarzu na Słobódce. Ciało dr, Agarm;- 
r.ancewa, pc otrzymaniu stosownego zezwo-j 
lenia gubernatora czernibowskiego, zostanie 
przewiezione do Kijowa.

— Epidemie. O i dnia -20— 26 czer wca' 
zarząd miejski zanotował następującą ilość 
zasłabnięć: na tyfus brzuszny — I, plami
sty — &, ospę — 2, dyfteryt — 31, szkarla-; 
tynę — 20, odrę — 6, koklusz — 12, dy- 
senteryę— 2 Oprócz tego w Kijowie stwier
dzono 2 wypadki zasłabnięcia na karbunkół. 
Choroba ta została przyniesiona z gub. czer- 
mhowskiaj, gdzio przyjęta rozmiary epide
mii. Wzrosły epidemie szkarbtyny i dyf
terytu.

— K ATASTROFA ITA D N IE PR Z E. OaoRtUJ 
wieczorem o 10-ej guń z. z* c O c i torojein* staiok «Ja-: 
p iifr)  -wpadł na plyuącą frlódkę, fiie iaop itrsuaą  w la 
tarnię. Ł ódki zestala pi zw ró co n ą  — jodnego z jad ą 
cych na urej uratowano—dr agi, urzędn.k guboraialuego 
zarządu A. Chrizman—utonął.

— NIEBEZPIECZNA. K ĄPIEL, K nlo bzionok  
miejskich nieznany młoay mężczyzna, capiynąwszy zą- 
daldko zaczął tohąć. N ieprzytt^inogo ryciągu ęto z  
wody , wezwano pogotowie, które go odwiozło ao szpi
ta la  Aloksandrow itm ro,

ECIłA  NADUŻYĆ W  M OSM EW 3KIM  SĄ 
DZIE SIEROCYM. V 'ykryto niedowno aadnżyna ^  
m iskió '1 skim sądzie 'si< rocytu odozwały się i w K ijo
wie. J»k  wiadomo, policyi. moskiewska wykryła tam 
wiola fiił&zywyco dokumentów i w związku z tem zro;  
biła rew izję  w Kijuwio u Tusn yrskiegn. Znaleziono 
u niogo wiele komprodłituiącyeh dokumoatów.

Kijowska po lic ja  otrzym ała te .e g r łf  cznj rozkaz 
zrowidowunia mieszkimia dn itysty  l.urje. ponieważ, 
Lurie w Kijuwie nio było, pol.cya opieczętowała miesz
kanie kijowskie iMowa 3) i udrła się do Jogo mioszka- 
nia B jjarue. T am —mimo nieobecuości gospodarza— 
zrobiono rew izyę, otworzono biurko i zabrano kore
spondencję.

D ukom enty- które m :ały związek, ze sprawą nad 
u ty ć —odesłano do Moskwy. •

Przypuszczają, żo istnieje organizacja, która nie
praw nie, za pomocą fałszowania dokumentów docho
dziła praw do spadków. Obowiązkiem I.urja było wy
szukiwanie «Sp»dKobierrów>. O-'0 l om mającym jedna
kowo nazwisko z pi awdziwymi spadkobiercami propono
wano wszci.jcie starań w colu otrzymania spadku.

— SZANTAfl. Onegdaj wieczorem Da_Rati.sz<.- 
wym placu podszedł nieznany oaobo^. dc A. Sorokinej, 
spacerującej ze swoje przyjaciółku i podawszy się 'za 
agen ta  "policyjnego zaządał by udała  się z nim do wy
działu Śledczego. .

T a w przestraoba usłnch-,ła. Przyjaciółka ^nj 
wszakże zrw iadom da zaraz o zajściu rew nowego Na 
ulicy KościOloej zaaresztow an) mniemanego agenra w 
chvrili gdy kradł n Sor. pieniądze i kosztowności. O ka
zało się, że był tc złodziej zawody L. Baryszpolski.

— POD TRA M W A JEM . N a ul. K iryłowskiej 
stójkowy Kozioryn rsłyszał nagle przeraźliwo gwizdki.  
Pobiogł w stronę, skąd się one rozlegały i wpadi nie 
szczęśliwie między d wa tram w aje.

Kozlnryn poniósł rauy i ciężkto obrażenia
głowy.

_  TO PIELEC. W yciągnięto z D niepru naprzo 
ciwko przystani trup  nieznanogo mężczyzny w wieku 
od 2 5 -  30 lat. Z rło k i odwiozionc d j  szp.tala A le
ksandrowskiego dla dokonania sckcyi.

— POŻAR. W czoraj wybuch* poi ir  na czwar- 
tem piętrze domu należąrogc do spadkobierców A. P >  
tchka  (Funduklcjew ska 80) i wkrótce przybrał duże 
rozmiary

W ezw auej straży unało się jednakże umiejsco
wić ogisń. Zniszczony zoslał dacL—ucierpiały również 
midszkanla na 4-tym piętrze. S traty  wynoszą 10,000 
rubli.

— ROZPRAW A. N a rogu zauł. Łnkjanowskic- 
go i Czarorgo Ja ru  ezowc Łusznicow pokłóciwszy się 
z żoną raoił ;ą  nożem w plecy.

Fogctowio ratuilliOwe edwiozło ranną do szpitala 
Aioksaudrowskiego.

— NlESZCZI-jŚLIWY W Y PA D EK . Na ul. W 
W asylkowskiej robotnicy prrenoaząc beczkę o ii»„  
w a t r a  kilka pudów, upuścili ja  ua nogi robot iik» 
Kostockirgo.

Loczka przełam ała mu obie nogi.
— G RABIEŻE. N a rynku Żytnim trzsch n ie 

znanych opryszkOw odobrało podchmielonemu L. port-

n innctię z pien:ędzmi. J .d n eg o  z ni h 10 letniego A. 
Złjcowa aresztowano. —Na K rerzczatym  j .kiś roe/ii.*- 
jouiy wyrwał A Gazówskicj ti rot.kę z pirii^d/.nii. — 
Złapai.o go wszakże na gorącym uczynku. Pedał s ę 
on za Bnczyńskiego.

— OGl.EOZINY SA NITA RN E. Tokarz sani
tarny z pomoccikiem komisarza rew iru lukjMiowinc- 
kiegu dokonali szoregu oględzin saniLaiDych. Spisami 
protokóły o stanie autysanitarnym  następujących o- 
bejść; prcy Szos ę Brzosaifej: Pawłowskiej, Śrm eniuka. 
Kołptkowa, Suchodolskiego, F uz iia , W iknisza i Ki- 
rław a .

— Pozatrm  obejrzane stragany na ryi ku Szu- 
lawskim.

— Komisya sanitarna dJfcóńała oględzin w ma
sarni Krcuszowsjtiego (szosa Brzeska (18) i zDalazła ją  
w oarojmie cntysaui aro ju i stanie.

— D EZERTER PoLcya zatrzymali. U rzortera 
I I. g « r ? y t  putku ekalerynosiawskiege G. G ła 
zunowa.

— KRADZIEŻ KONI, N a jarm arku kurrnio- 
wiocki.m włościaninowi Chndence ukradziono dwa kc- 
nie. N« tym ze jarm arku  a łiś ć .  (Jniszczenko poznał 
swego aonia, Którego mu u ira d h  l ' l 3 roku temu.

N a Priorco skradziono w polu konio A. i D . 
Słoboda i aków

— K R A D Z IE /E . Podczas nieobecności go«po- 
daiza, złodzieje ograbili m es'zkauie Guzowrcza (M i
chałowski zauł. 14). Strr.ty w jeestą  900 rb.

Z mieszkania Rewisa (Śowska 16). ukradziono 
rzeczy wartości 200 rb. y

Do zarząd-j kolejowego (Swiatosławska 4) wszedł 
nieznany osobnik i podawszy się za m ontera, zabrał 
trzy telefony. W krótce sprawa się wyjaśniła, poi ^ya 
rdszukala ^m ontera), (Tokarewa) i odebrała n u  sar_ 
diioue teh f  ,ny.

Parę  dn, tem a złodzieje okradli mieszkanie przy 
ul. Kiryłowskiej N r 6. Ponieważ zabrali om ty liii 
część rzeczy mieszkańcy spodziewając się drugiego 
napada, urządz li obławę. V 'c /o rij w nocy dwói.h 
złodziei sturaio się wyłamać okno w tem samem mienz- 
ka.uu przyczem zaaresztowano ich. Okazało się że 
byli to Wołoszczin, karany już za zabójstwo i M. P i- 
skuncw.

— NAGŁE ZASŁABNIECIE. W czoraj, j .d ą e  
ua dworzec krlejowy, dyrektor "wyższych kursów me
dycznych w P c te rjhe igu , prof E au ei. dostał nagle sil
nego ataku na ile CLoroby serca. W ezwano do cho
rego łPegm ow ifi), które odwiozło go do jednego zo 
szpitali prywatnych.

— W YPADEK Z TRAM W AJEM . W czoraj 
wieczorem tramwaj idący do Puszczy WodoCj najo- 
chał w losie miejskim ua powóz knpea B arbicra. Koń 
ud:rzony pr^oz tramwaj padł na miejscu. Barbie? u iś 
odiiósl sfl sunkdwc lpkkie obrażbnia ciała. Przow io- 
zioao go do szpitala K iryłow skitgr.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Robotnik Aron 
P., zamieszkały przy ul bliezygorskiej, zażył w celu 
samobójczym kwasu karbolowego, lokarz «Pcgotow ia) 
uratował mu żytio.

— ZNACZNA KRADZIEŻ Fcdczas nieobec
ności gospodarza, We wykryci ziodaieje dokcjaTi k ra
dzieży rzeczy w mifSzkamił A. S łuchera (ul. Ż y lańsia  
35). S traty  wynoszą około 2,0 0 rb.

KRONIKA POLSKA.
— Mowa tzkoła Dyrekiof kursów ko

mercyjnych, p. Zygmunt Korzeniewski, uzy
skał pozwolenie na otwarcie e pocsątlłicm 
nowego roku szkolnego YTH-kld»owbj pol
skiej szkoiy handlowej w Warsisawie.

PierłvsŁych 6 klas nowej sikoły b^otie 
ogóino-kszćał ących, odpowiadających pro
gramowi szkół realnych/ klasa 7 i 8 uwzglę 
niać ma głównie nauki komercyjne społecz
ne, matematyczne i językoznawstwo nowo
żytne w najszerszy m zakresie.

Przy szkole będzie zorganizowane To- 
warzysdwo, mające na celu współdziałanie 
ze szkołą w dążeniu do prawidłowego roz
woju wychowania młodzieży pod względem 
fizycznym, moralnym i społecznym.

Szkoła mieście się będzie w domu Mi .30 
przy ul. Złotej. -* ■■

—- \ l  ręce polskie. Jak donoszą z W ro
cławia: Dobra rycerskie Peion, w pow. ryb
nickim na Śląsku, kupili wło&ciaRie polscy 
za półtora miliona m artk  od niemców, ce
lem rozparcelowania między siebie.

—  Z kroniki lowarzytkiej. Ślub księż
niczki Heleny Lubomirskiej, córki ordynata 
na Przeworsku Andrzeja i Eleonory z hr. 
Hnssarzewykich księstwa Lubomirckich, z 
hrabią Stanisławem Bierakowskim, synem 
Adama i Maryi z hrabiów Potocaich hra- 
biostwa Sierakowskich, odbędzie się w Prze
worsku dnia 7-go I pca.

— Wystav.a rybacka. Przygotowania 
do wystawy rybackiej, mającej się odbyć 
w Warszawie od dnia 15 września do dnia 
16 października r. b. n. st. są w pełnvm 
biegu.

Zrazu inieyatorewie wystawy postano
wili poprzestać na wystawie ryoackiej, obec
nie, ostatrdeml czasy projtram rozszerzył, 
i wprowadzili do niego dział melioracyjny. 
W tym też celu buduje się ęsobny pawilon 
z drenów. Oprócz tego urządzone zostanie 
pole drenowe.

— 0 bi&kupstwc firileźnleAąkle. „Ku- 
ryer Poznański* donosi, że nie kanonik Ja
siński, tylko niemiecki kanonik Kioske za
mianowany został biFkupem - sufragauem 
gnieźnieńskim w miejsce ks. biskupa An
drzej ewicza.

O F  I K  R  Y .

Od duia 15 częrw ca do 1 łipcu wpłfoęłjr u» tu -  
dowę kościoła św. MiKoiąja Dattępujące ofiary: Za po- 
średuictw em  RedaKcył cD ziouuiaa Kijowskiego) p. W. 
Okoniewski rD. 5, pp. Mary* i Konstanty ro łw jćs"y  rb. 
p. 1. C*eng“n  R>. 3; bezpośrednio żłożona Komite owi: 
p. p. M trce li-a  Pcra tiuska  pamięci męża W ojciecha 
rb. 2»; wyjęto ?e jkarhonjti w kościele fiw. Mikołaja 
na budowę kościoia rń. 25 kop 8 ). Parem  rb. 08 k. so . 
N a 15 czfrwek pożostawa/o w K asie rb. C,15(5 kop. 75. 
Ogó.J. i  rb ć 225 kop. 55. Fu no trąceni u w jdanycii 
rb. 233 kop. 60, pozostaje do rozporządzenia Kuuiitetu 
rb. 5,991 kup. 95.

Prczos Komitetu k t  i. Żmigrodzki.
Ska-buik Kazimierz Oooniewski.

2 E  [S P O R T U .

Bieg rozs taw n y  L w ó w —Kraków.
W niedzielę, J3-go czerwca, odbył się na prze

strzeni między Lwowem a Krakowom, wjDunząco 3 i2  
kilum ciry t. j. przeszło 43 mil", ciekawy )hieg rfilsiaw- 
ny t, wykonany przez uczniów g im nazjalnych A t  
Lwowa,’ Przem yśla, Jarosław ia, F rżęeo rsk a , Ł ańcuta, 
Rzcszpwa, T arnow a i Bochni, który jako pierw sza pró
ba tego rodzaju u nas udał się znakomicie. U rządze
niem jego Zajęła się rncbliWe lwowskie towarzystwo 
zabaw ruchów jch (T. 2  R )  i wzorowało się na je d y 
nym doiąd podobnie urządzonym biegn, wykonanym 
przez mludzicż amaryfcańska na przestrzeni N . 7 ork — 
Czikago. Bieg ozstawny po.ega na .em, żn młodzież, 
Ujtawiooa na drodze (gościńcu) w odstępach 200 -do 
400 metrów, niosie pędem sztafetę, m ającą być w na
szym przypadku doręczoną w jaknajszybsz,. u czasie ?o 
Lwowa ao K rakow i i podejo ją  jeden drugiemu. N a 
naszej p-zostrzeui Lwów — Kraków ustai iouo w tyiu 
celu oto ło 1,700 uczniów gim nazjalnych mrodych zw o
lenników wszelakiego rodzaju spurtu, k tórzę się dobro
wolnie zgłosili do oryginalnego )biegu<. I  tak lwow
skie g im nazja obstawiły pod wodzą swoich pr.fesoiów  
przestrzeń między Lwowem a M ościskam1, daicj byia 

.ustawiona ua ws hód i zachód od Przem yśla luKdziez 
przomyskr i i d.

W ybrano d la  biegu baidzo odpowiednią porę. 
gdyż j°den  z najdłuższych dni w roku (iH g  dziu Uni») 
i pełnię księżyca. Bieg trw ał l_8 i poł godzin i depe
sza, I ió ra  opuściła Lwów o 3 ciej godzinio rano przy 
rogatce gródeckiej, slrnę ła , niesiona lotom i z ręk i do



Sir i 6 8 JL> Z ł  & S i *  i t i j o w s n i

r.;Ki u d a w a n a ,  o g o d z r i c  9 m i c u t  30  w i e c z o r o m  nu  
m o ś c i e  p o d g ó r s k im  w K r a k o w i e ,  p o t D i y . < m n f t  w i ę c  
p r z e c i ę t n i e  3  m iou t .y  d l a  o d b y c i *  j e d n e g i  k i l o m e t r a .  ’

W y ś c ig i  k łu s a k ó w .
Dzień 8 my.

Dżied dodatkowy — wtorek 29 czoiwch. Publi
czności niew iele. Deszcz. Tur ciężki. Aczkolwio* 
wielkieu w ypłat n ie  było, jednakżo d a ło j jt j  zanotować 
k ilka niespodziewanych zwycięstw, dzięki raptownej 
zmianie p 'g * ly .

t-szy - IW  rb .—D /j w 1) tK araw aJł— W, 
JUutowrcza 2 m. 2»*/* s. 2) «Kara».

Bieg J l-g i-2 o 0  rb. — 1 w . i)  tB jstryca> —W. 
Butowicza -1  ni. 40*/z ». 2) «Fuksya*. 3) clT irU  .

Bez mi«l: ;a: cZabótliwaia*.
Bieg lV-ty —200 rb.- l i / ,  w. 1) c T o łm acz ,-T . 

Potockiego—2 n, i0'/3 p. 2) «Sosanni». 3) «Ian».
Bez mipisca: «Banda*.
Bieg V -ty—300 rb.— l l/»w . 1) «Furja» — W . Bu 

towicza - i  m 85 s. 2) .M ściciel*. 3) «oorokopnt*.
Bez m o >ca. *P;Qa» i rP rite s t* .
llirg  VI ty - 5 0 0  rb l ‘/ a w. l ) . K a t » - W  Bu 

towicza -2 ra. 32 s 2. cZnawok*. 3) <Karauł*.
Bieg Vll-my—250 rb ,—l ‘/a w. 1) cC/vzraw*» — 

I  Saw enko—2 m 373/a. 2) tN iunia*. 3) cTułuiacz*.
Boz u iejsca: ikauua a* i <Ajaka*.
Bieg ViII.my—‘200 rb.—IU2 w, 1) «B*oda»—A. 

Dyzdorowa*—2 m. 42 s. 2) ePngożyj*. 3) cAa.ylojia*.
Lez mielsca: (A zartoala*.
Bieg lX -ty —350 rb.—3 w. 1) cT < atv* .~ N . Su

ta —5 ni. 12 s., 21 ttheczon .eg* . 8) cElondol*.
B a . urejsca: <Cr.1-uU*lnyj>,
Bieg X-tT—I h n l ic a p —'„>0 rb.— 1 JD w. 1) «Gc 

spódio*— W W erakso—(for 5'/« «eic.) 2 m. 33 '/, s 
2) tA ragw a* ,'for 3 /a s e i  ). 3) aSarprise* (for 2*/, sok.).

Bez miejsca: «Ccagrawa*
Wycofany: *C;ek*.
Bieg k l-ty—30) rb .—Handicap V/2 w 7) «Za- 

L Kotikowa—l r .  *3 s 2) tD żilu .*  (62 sążnie 
for). 3) «Ryś* (5u sazni fir).

Bez ttiejsca: cProzor* . cAbbas*.
N astępne wyścigi we czw artek dn 1 lip a. Po- 

c ĵ ol o godz. 2 p. p.

Ostatnia wiadomości

Panika w Neapolu Stcutlciem wiadomo
ści o nowym wybuchu Wezuwjusza, po
w itała w Neapolu nieopisana panika. Wia
domości okazały się jednak fałszywe; Wer 
zuwjusz jest zupełnie spokojny-.

Wilhelm II a nagroda Nobla. Z powodu 
puszczonej w świat pogłoski o projekcie 
przedstawienia cesarza Wilhelma do nagro
dy  Nobla, za popieranie pokoju tWMsecŁne- 
go, wczorajszy „Leipziger Neueste Nachri.h- 
ten" pisze: .P ro jek t ten j^st hańbiącą obra- 
zą cesarza memteckirgo i niemieckiego na 
rodu, jak również próbą poniżenia rodu Ho
henzollernów, którzy swój honer widzieli 
tylko w oręłu, Jeśli półurzędowa prasa 
francuska nazywa cesarza Wilhelma opieku
nem pokoju, to wynurzenia te uważaliśmy 
zawsze jako niesłychaną bezczelność i ude
rzenie w twarz."

Przeciwko polityce antypolskiej. W o- 
(6tatrum numer/e „ouk anlV Damietzcza zna
ny publicysta K«iroi J.Dntsch dłut i arlyknł o 
polityce antypolskiej, Lióry jakkolwiek za
w iera dużo dziwacznych i fałszywych czę
ściowo poglądów na społeczeństwo polskie, 
w ostatecznej swej kouklttzyi, potępiającej 
Łaiadntazo ooecńy system antypolski, zupeł- 
«ą m a raóyę. Pan Jentech powtarza star? 
prawdę, źe wszelkie szykany i prześladowa
nia mogą tylko wzmocnić odporność naro
dową polaków, podczas gdy dawna łagodna, 
polityka znakomicie.popierała gWmariJz,a<5ję 
dobrowolną ludności polskiej. Szczególnie 
przeciw niemieckim. peemdoliberałom, któ
rych autor uważa za główne podpory- poli- 
ItyŁi antypolskiej, uderza p. J^ntsch uez mi- 
‘łosierdyia.

Hi ti mann - rtouwag Ostmftrkvórajnowi, 
chełm ntiemu Kancle/z Rethinarm-Hollizeg, 
w odpewiedti na telegram powita’ny chełm
skiej grupy Ootmarkciiyerajnu^ okazji tam
tejszego a r ia  „niemieckiego" w d. 19 cżerw- 
ća, nadesłał—jak donosi „OirmarK"—nastę
pujące pismo:

„,1,500 niemieckim mężom ziemi chełm
skiej proszę za powitan(e wyrazić serdeczne 
dziękczynienie. lTu kie pjństw o i społeczeń
stwo ma wobec nirodu obowiązek honoro
wy, prowadzić nu kresach wschodnich dalej, 
dzieło naszych przodków.*'

Francya ł polany. „S .hlesische Ztfj.*5 
tetwierdzając coraz częstsze zajmowanie się 
y n c z  prasę frauenską sprawami polskiómi, 
s ta ra  się dowieść. 2e główną prae^bodą do 
zaciśnięcia przyjaźni irancusko-rosyjskiej »ą 
polacy. Na dowód przytacza artykuł jary- 
skiej ,Action“, tw^erdzający, że A,ustrya 
ąsozwiia na manifestacyjne obchody bitwy 
grunwaldzkiej, pomimo, ie w n k j zostali 
iwycięzent prusacy-sojuszuiey Auotryl, a 
ltotsya takich obchodów zabrania, śłaohuiąc 
jeszcze ciągle mewolnioso wskazówek Be-i 
rłlna.

A p e tyty niemieckie. „Daily Chronicie" 
dwudfel z Nowego Jorku. Ogłoszonj wLsno- 
ręczne pismo cesarza Wilhelma II, wystoso
wane do prezydenta republiki Nikarague 
Madriza, dntownue dnia 26 kwietnia b. r.

b  s t ten  wy-wołał liczne komunląrze, 
uważają go bowiem za pierwszy krok do 
wlirpwadzeHia lejiszych i ściślejszych ctvsun- 
k ów pmj^dzy Niemcami i republikam1 Ame- 
itykl środkowej, aby zepewnić Niemcom ko 
rzystne stacje  węglowe.

W Ameryce północnej wsjelkie próby 
■; . ulu słę Niemiec do państw środnowo-
a mory kańskich wywołują ogromne oburzenie 
i nieuf i> ,o jswłąsgczgj że cet>aiz niemiecki 
w łiśc e żyrowvł się jako dobry przyjaciel 
pr-zydonta Iiladribą. Z tego wnioskują, że 
cesarz pragnie interweniować w zamieszkach 
panujących w Ameryce środkowej.

Rzekom y lis t  ośw iadcza dalej, że pre-- 
zy d en t Madriz posiada pełno zaufan ie cesa  
izn. W ilhelm a II.

L łjt -ten, óhóciiż uważają go tylko za 
formę, tworzy poważne nlehezpieczeńswo

Wedle telegramu .u ą ily  Chronicie* 
z Waszyngtonu, pismo Wilhelma II uważają 
zo wytwan.e pod adresem Stanów Zjedno
czonych.

Galie. Zmarł w Berlinie astronom nrof. 
Galie. L ic ty ł on lat 98.

Jan G otfryd Galie urodził się  w roku  
1812 w P absthaus. W  roku j S35 był m ia
n ow any a sy sten tem  w obserwatorium ber- 
liń sk iem . W roku 1851 objął katedrę astro
nom ii i zarząd obsflrwatoryum w e W rocła
wiu. Odkrył trzy k o m ety  i p ierw szy odszu
kał na n ieb osk łon ;e dnia 23  go  w rześnia  
1846 roku planetę N eptun, teoretycznie ob li
czoną i określoną przez Larerriera. Odkrył 
też  trzeci w ew nętrzny p ierścień  Saturna, 
w ykazał k ilk a , rojów  m eteorycznych  i prze
prow adził liczn e obserw acye komet. W roku 
1873 zwrócił u w agę na pożytek obrerw acyi

drobnych planet dla oznaczenia poralaksy 
słońca i sam wyprowadził jej wartość z do- 
konanem na półkuli półaoc-nej i południowej 
ostrzeżeń planety Flory. Zajmował się spo

strzeżeniami mcltorologiczneml, w szczegól
ności prawem obrotu wiatrćw i zjawiskami 
opiycznunł w aemoąforze

T e l e g r a m y .
{Od korespondentów własnych) 

Uroczystości grunwałdzke.
Kraków. — Towarzystwa szkoły Indo

wej delegowały na uroczystości g.unwaldz- 
kie faoo przedstawicieli.

Kraków. — Wczoraj przybyli na uro 
czystt ści goście francuscy.

List i. Zborowskiej.
Płłtersburfl. — „Riecz" wydrukowała na 

swych szpaltach ńst Jadwigi Zborowskiej, 
córki pkazanegó na 8 lat robót ciężsich, 
74 letniego starca Knobelsdorfs. Przyto
czony przez „Riccz" list J. Zborowskiej, 
przez nią napisany do L. Kelmonta, jako cio 
publicysty i adwokata, z pri śbą o obronę i 
zniewolił U'go ostatniego do napisania i wy
drukowania ,,Listu do Stołyrplna“ w którym 
dowodzi on konieczności rówizyi procesu.

Wspomniany 1 st J. Zborowskiej stwier
dza, iż z siedmiu oskarżonyen a następnie 
tak ciężko skakanych, b.ało udział w pości
gu za lisem zuiedwie trzech, pozostali zaś nic
0 tem nie wiedzieli. L 's uciekając od go 
mących go myśliwycn, ukrył się pod pod
łogą starej, opuszczonej, pozbawionej okien 
kapliczki unickiej, w której pełno było śnie 
gu. Za lisem wpadł do kapliczki pies. 
Ohcąo uratować psa. myśliwi wes«li do ka
plicy i zapomocą podniericnia d?ski zrobili 
w podłodze otwór, wypuszczając psa, w ślad 
za którym wyskoczył li?. Lisa natychmiast 
zabito.

G iy się to dział *, Knohelsdorf o ( sieni 
wiorst od miejsca wypadku polował na 
zające.

Dalej J. Zborowska pisze, że proces 
odbywał się przy drzwiath zamkniętych. 
Sąd przysięgłych składał się z włośc.an pra
wosławnych; Sąd nie wziął pod uwagę zo 
znać óO św adków, wezwunych prżóz obro
nę, którzy dowiedli alibi Rnobelsdorfd; oparł 
zaś swój wyrok na zeznaniach dyaka, który 
podżegany przez esoby trzecie, całą tę spra
wę po czterecn Jatach (polowanie odbyło się- 
w styczniu 1906 r.j wydóbył z pyłu zapo
mnienia.

Preliminarz budżetowy na r 1911
Retershurg.— -Preliminarz budżetowy na 

rok 1911 zamknięty zusttrnio, według doko
nanych obecnie w ministerstwie obliczeń, 
przewyżką dochodów nad wydatkami Pod
czas dc batów nad budżetem w Dumie, Ko- 
koweew wystąpi z mową, w której stwier
dzi polepszenie się stanu finansów r.syj- 
skich.

Delegacya c h iń s k a .

Peiersburtf.--G¥zyW a tutaj d< legacya 
chińska w celu poznahia się ze stanerii są
downictwa i urząpzeń więziennyc h w Rosyl., 
Do składu delegaćyi tależy kilku sędziów i 
piokur*tor.

Rozporządzenie synodu
Petersburg. — W Celu- skuteczniejsze 

go zkspakrjania potrzeb relipijnych ludności 
prawosławnej w Chełmszczyźnie, Synod r_o 
si s 'q z zamiarem dokonać nowego podziału; 
parafii w dyecezyi chełmskiej.

Ankieta.
PetcrŁóurg. — Ministerstwo przemyski

1 haiłdlu, nlo posiadając dostatecznej iloścf 
niezbędnycn adresów, uznało za niemożliwi 
zarządzenie projektowanej ankiety w spra
wie U ós tów i syndykatów.

Szerzenie niowtary.
Pet«k»D>urg. — W Synodzie, podczas de

natów w sprawie propsg^ndy skierdwft&ąj 
przeciwko Cerkwi prawocłaWnej, niektórzy 
mówcy oskarżali prasę rosyjską o zaszcze
piacie ludności zasad ateistycznych, wsku
tek czeg,, wiele osób czytając gazety, staje 
sio wrogami cerkwi prawosławnej.

Fuwództwo przeciwko ministrowi.
Petersburg. — Sąd okręgowy rozpatry

wał wczoraj powództwo o odszkodowanie, 
wytoczone ministrowi wojoy Suchomlino- 
wowi prze* laiarnika Tatarinowa, którego 
minister przejechał samochodem. Ogłoszę- 
nie wyroku zostało odroczone.

Rozkaz dp wojsk,
Petersburg —Minister wojny ogłosił roz

kaz Najjaśniejszego Pana, aby władze Woj
skowe udzielały wszelkiej pomocy szkołom, 
w których powstają klasy musztry i gimna- 
etyki wojskowej.

R jw iz y a  akademii,
Petersburg. — Według wiadomości ze 

źtod.-ł wiarogodnych, pogłoski o wyznacze
niu w najbliższej przyszłości rpowtórnej re- 
wizyi -:-i kijowskiej akademii duchownej nie 
nają żadnej podstawy. Kwestya pdw tóriej 
rewizyi akademii podnoszona była w By no-, 
dz e raz jeden w jesieni roku zeszłego. Wnio
sek upadł i odtąd sprawa rewizyi nie była 
wszczyna ą.

Wzloty „Lobied a*.
Pstersbut *j. — Wczoraj doko^rał kilku 

wzlotów nad obozem dirigeable wojśkow  
.Lebied’". J

Wzloty mi iły na celu wyjaśnienie, u 
żyteczności balonów tego typu podczas 
woj.ny.

Różne.
Petersburg.—Obiegają tu pogłoski, iż 

me Iropolita kijowski i halicki Flawian nie
bawem u itąpi z zajmowanego stanowiska. 
Metropolitą kijowskim i halickim ma być 
mianowany episkop czehryńskt Paweł. Sta
nowisko episkopu czehryńskiego ma objąć 
episkop czeraasKi Nazaryusz.

Pttereburg — W obecności poselstwa 
chińskiego ks. T?a-I-Tao odbędzie s !ę tutaj 
rewi flety napowietrznej.

{Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg. — Gnegdaj z powodu imie

nin kióla Piotra nad ambasaaą serbską po
wiewała flajja. W soborze kazańskim od
było się nabożeństwo. Po nabożeństwie w 
ambasadzie odbyło się przyjęcie.

Jarosław.— Dobył się wyścig automobi- 
listów ;ia dystansie Moskwa- -Jarosiaw. W wy 
śoigu wzięło udział 35 osób, w tej licznie 
irż.y kobiety. Z Moskwy wyruszyło o godz 
6 zrana 8 automobilów z komandorem Po- 
nizowkinem na czele. Automobile po dro 
dzo przystawały dwa razy, do Jarosławia 
przybyły o wpół do drugie, po południu.

Kisryniów — Cnccunsku rada miejska 
postanowiła otworzyć miejskie gimnazyum 
męskie, oraz utrzymywać kosztem miasta 
prywatne gimnazyum żeńskie.

Odesa.—Przy szkole ogrodniczej otwar
te  zestały kursy sadownictwa i winiarstwa 
dla nauczycieli szkól ludowych gub. ch r 
sońskiej.

Petersburg. — Ogłoszony został za 
twierazońy pr*;ez whfdzę Naiwyż>zą pio- 
grc.m uro< zystości, jakie odbędą się z powo
du przyłączenia do Rosyi pub. liflanctzkięj

Chersoń. — Nurkowie wydobyli zwłoki 
kobiety, która zginęła na Btatku „Łowkij*. 
Wskutek poparzenia zmarło jeszcze 5 osób 
Żona gubernatora zainicyowtda zbieranie 
składek dla osób poszKodowanych w czasie 
katastrofy. Przedsięwzięto środki w celu 
wydobyć a rta tku  .Łowkij*.

Moskwa —Pierwszą nagrodę wswebro- 
syjskiego demy zdobył-koń „Tąaeusz* Ro- 
dzianifł. B ■ % trwał 2 minuty SG1/  ̂ sek. Dżc 
Uiej—Kanbegow7. Drugą nagruuę wziął koń 
„Brahiiia" Łazarewow, tizecią—„Kaitacz-jLu 
bom rsaich. Pierwszą nagi odę Cesarską otrzy
mał ,.Epikuri: Łłzarewów. liżoklej—Michał 
czyk. Bieg trwał i  min. 5. sek., drugą— 
klacz .Rakieta".

ly t i is —Wskutek powodzi rzeka Terek 
uszkodziła na znacznej przestrzeni szosę 
między Bałtą i Larsem. Chwilowo komuni- 
kacya przerwana.

R idom—Przed wschodem słońca, z po
łudnia na zachód przeleciał meteor podoony 
do kuli niebieskiej.

Sachalin.—Nastąpiło otwarcie pierwsze
go jarm arku na bydło.

Łódź — W Brześciu Litewskim łódzka 
.policya tajna zaaresztowała niejakiego Rabi- 
nowicza i jego wspólnika Borna, którzy usi 
łcwali wyłudzić podstępule gO tys. rb. u pew- 
wnego fabrykanta łódzkiego.

Petersburg— K ijów — Moskwa— Petersburg.
I w e r . — O godzinie 7 minut 58 uczest

nicy wyścigu wyruszyli w kierunku miasta 
Torżok i Wysznlj Wołoczck. W tym ostat
nim zatrzymają się r a  krótko.

Czernihów. — Fliegel-adjulant Swieczin 
czuje s ię  znacznie lepiej. Onegdaj wyjechał 
on do Petersburg;

Nowogród.—Komandor von Meek przy
był o godzinie 6 ej po południu, za nim 
przybyło 5 maszyn. Prezydent miasta wy
stąpił z chleDem i solą Do godziny pół 
do siódmej przybyło 25 samochodów. Pu
bliczność życzliwie witała uczestnikó.w wyć 
cigu. W klubie of cerskmi wydano dla 
n kh  ohiad.

Nowogród.—Pod Wysznłm Wołoćzkiem 
samochód księżny Dołgorakowej najecnał na 
automobil barona Korfa, wskutek czego ma 
iiHżbodzony radiator i prawdopodobnie wy
cofa się z wyścigu.

Nowogród.—Wczoraj o godz lo-ej zra
na uczestnicy wyścigu wyruszyli do Peters
burga.

Caiskle S io ło — Pierwsze przybyły tutaj 
stające do wyścigu poza keńkumem, sa m o 
chody żurnał" i ,f.forcz“; po półgodzinnej 
przetwie zaozęły nadchodzić grupami i  poje
dynczo inne samochedy. Licznie zebrana 
publiczność z entuzyazmem witała przyjeż
dżających uczestników wyścigu.

Po przybyciu wszystkieh samochodów,, 
biorących udział w wyścigu. Samochody 
długim szeregiem wyruszyły do Peters
burga.

PetnrsDbrg.—Samochody przybyłe tutaj 
o g. 6 wieczorem, podążyły głównemi ulica
mi miastu do maneżu Michajłowskirgo. Au- 
tomoblliatów Witał v tłumy pubMznoscił 
Przed maneżem powitał uczestników wyści
gu naczelnik miasta, winszując im pomyśl
nego zakończenia wyś ągu. Komitet wyści
gowy obejrzał famochody, poczera umiesz
czono je j j  muneżu.

Wyrok ju ry  ( głoszony zostanie d. 2 
lipca.

Konwencya rosyjsko Japońska.
Petersburg. — Tekst konwencyi polity

cznej, zawartej pomiędzy Iiosyą a ' J-iponią 
dn. 21 czerwca 1910 r., przedstawia się w 
ten sposób:

„Cesarski rząd rosyjski i cesarski rząd 
japoński w szczerem przywiązaniu do zased, 
jakie ustanowiła pomiędzy nimi konwencja 
w dn. i?- (30j lipńa 1907 r. pragnąc rozwinąć 
działalność tej konwencyi dla utrwal nia 
pokoju na Daicktm Wscnodzic uchwalają m 
zupGnić pomienioną konw encję naitępują- 
cemi postanowiemi:

Art. 1. W ueln ułatwienia komunika
c ji i rozwoju handlu międzynarodowego, 
obydwa wysokie rządy zawierające konwen- 
ryę zobowiązują się udzieleć sobie nawza
jem pr^yjamego popai^ia przy uDpszamu 
ich linii kolejowych w Mandżuryi 1 udosko 
nalaniu połączeń pomtanionyeh kolei oraz 
powstrzymywać się od Wszelkiej szkodliwej 
w lej diiedzinfe rywaiJzacyl.

Art. 2. Każoa z wysokich stron za
wierających konwenoyę zobowiązuje się ao 
podtrzymywania i szanowania status ąuo w 
Mandżmyi w tej postaci, w jakiej zostało 
ono ustanowione przi z wszystkie traktaty, 
kofe weneye i innę umowy zawarte pi prze
dnio, zarówno pomfędzy Kosyą a Japmią.; 
jakoteż pomiędzy temi dwoma mocarstwami 
a Chinami (kopie pomimionych umów były 
wymieniono między Rosyą a Japonią).

Art. 3. >V razie, gdyby zaszły jakie
kolwiek wypadki, mogące zagrażać rzeczo
nemu status quo, obydwie wysokie strony 
będą za każdym razem porozumiewać się w 
sprawie tych środków, powzięcia których 
będą uważały za potrzebne dla utrzymania 
status qun.

Dla stwierdzenia zaś powyższego, niżej 
podpisani, upoważnieni przez swoje rządy, 
podpisali tę konwencję i zaopatrzyli j ą  w 
swe pieczęcie.

Działo się w Petersburgu dD. 21 czerw

ca (4 lipca) 1910 r-, co odpowir-ća 4-mu 
siódmego miesiąca 43 r. mejdzi.

Podpisy: Izwolskij, Motono".

Paryż. — Na miejsce Re^oileta, który 
podobne otrzymał posadę dyrektora banku 
ottomańskiego, posłem przy W atykanie mia
nowany został Laon Goffroy.

Madryt. — Komentując pogłoski o cho
robie posia hiszpańskiego przy Watykanie, 
prasa wypowiada przekonań e, że jest to 
prolog zupełnego zerwania stosunków dyplo 
malycznych pomiędzy Hiszpanią a W atyka
nem.

Naw -York. — W Ameryce Północnej 
panują olbrzymie upały. Onegd&j w Fila
delfii od porażenia słonecznego zmarło 12 
o :ób, w Harrisbergu—8 osób, w Prowinctown 
(stan Massachusets)—3 osoby.

Łódź podwodne Bonita wpadła na łódź 
Castin. Ta ostatnia osiadła na mieliźnie.

Budapeszt. — Minister skarbu wniósł 
do izby posłów projekt prawa o pożyczce 
560 md. koron.

Bournem outh.— Awiator Rols, wzniósł
szy się na aeroplanie na znaczną wysokość, 
spadł przed wieluą trybuną. UpadaK nastą
pił wskutek zepsucia się tylnej części aero
planu, Loinik zoetał tak silnie pokaleczony; 
źe Latychmiast wyzionął ducna.

Paryż — Falieres wydał obiad na cześć 
belgijskiej pary królewskiej. Obecni byli ca 
nim — Briaad, Loubet, Dubost, Briison i mi
nistrowie.

B trlin. — Na skutek wzburzenia prasy 
angielskiej i amerykańskiej z powodu wła 
snoręcznego listu cesarza Wilhelma do pre
zydenta repu bl. NIcaragua, Madrisa, „Koelni- 
sche Zsitung* douosi na podstawie informa
c ji urzędowych, źe list cesarza nie miał 
< arakteru politycznego. Był to tylko akt 
Grzeczności w odpowiedzi na zawiadomienie 
M^diisa o obraniu go prezydentem republi
ki. Gsszeta zaprzecza '  wiadomości, jakoby 
Niem -y chciały nabyć staryę węglową w Ni 
caragua. Z Waszyngtonu donoszą, że dê  
partament państwowy uważa list cesarza za 
zwykłą formalność i dlatego nie zażądał od 
Madrisa żadnych wyjaśnień w tym wzglę
dzie Sfery dyplomatyczne nic nie wiedze
0 niepomzi: mieniacn, zaszły ch Ą powodu listu 
między Ameryką Północną a Niemcami.

Paryż. — W radzie ministrów Pichoo 
oświadczył, że Wenlzelos doręczył konsulom 
mocarstw notę, w k tórej wspomniano o trosce 
rządu kreteńskiego o ?prawrach mniejszości 
mahiunetańskiej i zaznaczono, że komitet 
wykonawczy ustępuje na specyalne życzenie 
mocarstw. Zgodnie z uchwałą zgromadzę 
ma narodowego, posłowie mahumetańscy do- 
ju szu en i będą do zgromadzenia narodowe- 

; składania przysięgi, podobnież i u- 
rzędnicy mahometańscy mogą sprav»owTać 
swa obowiązki i otrzymywać pensye bez 
składania przysięgi.

P a ryż — Przybyła tu belgijska para 
królewska. Powitali ją na dworcu FrUfęces 

małżonką, Briand i ministrowie.
Belgrad—Uroczysty dzień imisnin króla 

Piotra został uświetniony obecnością gości 
słowiańskich: rosyan, czechów, C horwatów
1 słowaków. Goście by u przyjmowani na 
dwoje o przez przedotawioiMi z&r-^ądur miej
skiego oraz przez tłumy ludności. W połu 
dnie kroi przyjmował delegatów zjazdu sio 
wiańskiego. Wieczorem ńa cwść gości ■wy
dany został bankiet, po którym odbył się 
bal w klubie oficerskim.

Bitterfeid. — „Dirigeablt." nr 6, wzniósł 
się o godz. 3 ej m. 15 po południu podczas 
deszczu i lekkiego wiatru i skierował się do 
Drezna, aofcąd przybył o godz. 5-ej m. 45.. 
B^lon um sił się przez niejaki czas poDad 
miastem zatoczywszy krąg nad wieżą nowego 
catUFza, po godz. 6-ej opuścił się ca aero- 
drrraie, entuzyastycznie witai,y prz^z-publi
czność. Wzniósłszy się następnie z księ
ciem Janem Jerzym i jego małżonką, poszy
bował nad miastem, pcczem lekko wylądo
wał na terudromie.

P a ryż —Deschanel, wybrar.y prezesem 
iomisyi i do spr. zagr, wygłosił w izbie 
posłów przemówienie, w którem wyraził ra 
dość z powodu zawarcia konvoncyi r<syj- 
sko japońskiej oraz oświadczył, że kom isja 
lon. >ze rządowi do podtrzymywania i ugren 
towania konwencyi i sojuszu. Sosya parla
mentarna została odroczona.

konstanyro ; ol. — Podczas audyrncy. 
u sułtana patryaroha prosił o zaniechanie; 
stosowanie, prawa o podziale cerkwi m a- 
cedorskinh, uprzedzają?, że w razie nieu
względnienia tego żądania, poda eię do dy
m isji. Sałtan obiecał zakomunikować żąda
nie patryar^hy wezyrowi i oświadczył, iż 
hardzi miłuje swych poddanych gp»cnfch. 
Sieik-uLislam podał się do dym isji. Na j Łg i 
miejsce mianowano młodoturka Kłazima.

Berlin. - -  Poseł rosyjski wręczył mini
strowi spraw zagranicznych tekst nowej 
konwencji rosyjsko japońskiej. Postł zazna
czył, że konwereya ma na celu zachowanie 
status yuo i a Dalekim Wschodzie i g wa- 
rantuje nienaruszalność za ady „drzwi < t- 
wartydh". Następnie von-Schoaa edwiedzd 
roseł japoński, który zakomnnikowsł ma 
lównież o konwencyi.

Paryż. — Podczas obiadu wydanego na 
cześć króla belgijskiego, Falićres zaznaczył, 
że B Igię-i Francyę łączy literaturo, handel, 
rel.gid, postęp i wolność. Król w swei 
odpowiedzi dziękował z i  popalcie udzielane 
przez Francyę Belgi" w  ciągu pierwszych lał 
uiepodleglośi:i tej ostatniej.

Teneran —Sapechdar wybrany został ua 
pusta do medżyllsu od Teheranu.

Saloniki. — Odbył się tłumny m ityng 
greek:, wyrażający protest przeciwko przy
jętemu przez parlament prawu w sprawie 
zakwestyonowbuych cerkwi w Macedonii. 
Uchwalono żądać skasowania tego prawa, 
jako stojącego w sprzeczności z przywileja 
mi putryarchafu. Takież mityngi* odbywały 
się iw  innych miestach, a clzis i jutro od
będą się we wszystkich miastach macedoń
skich:

Donoszą o aresztowaniu i oddaniu pod 
sąd namiestnika—metr. poi;ty bułgarskiego, 
óskaiżcmego o wspólnictwo z bandami bnł- 
garskieml.

Tabris.—Z wielką uroczystość ą obcho
dzono tutaj rccznicę wstą: ienia na tron 
Achmet szacht:. Na przyjęcie u generał-gu- 
bernatora przvbyii wszyscy konsulowie za
graniczni. W mieście pouądek panował 
wzorowy.

Trorr.see (Norwegia). — Na parostatku 
PMainz" przybiła tutaj eh spedycja, która

pod kierownictwem hr. Zeppelina zamierza 
iy.!* ć -się na wyspę Srpicbergin.

Konstantynopol.—Podpisana zostałe kon
wencja konsularna między Turcyą i Argen- 
tyną.

Konstantynopol. — Konwencja rosyjsko- 
japońska komentowana jest przez pra^ę lu- 
tejfczą bardzo żyrzl.wie. „Tanin" uważa ją  
za wieiki sukces Izwciskiego.

Buenos Avr«s.—Otwartą została między
narodowa wystawa sziuk pięknych.

Buenns-Ayrea. — Oaegdaj otwarto kon
gres, w którym biorą udział przedstawiciele 
wszystkich państw amerykanskieb-

Belgrad.—Przybyło tutaj 40 delegatów 
rosyjskich, powracających ze zjazdu w Sofii.

Przejeżdżających ulicami miasta dele
gatów witały tłumy publiczności. Po nabo
żeństwie w soborze przyjmował u siebie 
delegatów poseł hartwig; następnie cahyło 
się przyjęcie w pałacu królewskim W imie
niu delegatów przemawiał hr Bcbrinskij, 
który zaznaczył między rnnenii, ża zjazd 
nie byłby godnie zakończony, gdyby rosyj
scy uctestnicy jego pominęli drogą dla ser
ca rosyjskiego Serbię. Król dziękował . dele
gatom i rozmawioł z każdym z osobna, po- 
czem podano śniadanie, na którem był 
obecny następca trenu. Toast za zdrowie 
króla wzniósł gen. Owsianyj. Serbski na
stępca tronu odpowiedział toastem za zdro
wie Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego 
Pana. Dalej wzniesiono szereg toastów, po
między innymi nu cześć narodu rosyjskiego 
i serbskiego, za jedność słowiańską i t. p. 
Po obejrzeniu miasta odbył się bankiet, u- 
lządzcny na cześć delegatów przez zarząd 
miejski

Sofia.—Trzeci i ostatni daień ćwiczeń 
sokołów i junakó w z rozdawnictwem nagród. 
Pierwszą nagrodę otrzymał czech. Zgro ła 
dziło się przeszło 10 tys. publiczności. Więk
sza część sokoićw udała się do Kom tamy- 
nopc-ła; pozostali udają się jntro do różnych 
miast prowincjonalnych.

Tabris.—Wstąpił tntaj jadąc do Tehe
ranu attache m isji niemieckiej w Persyi, 
porucznik hr. voii Kauitz, który przyjechał 
z Turcyi przez Bajazer, Mekkę, Choję 
i Mar and. Azerbf jdżański generał-gubernator 
przyjął go bardzę uprzejmie.

Filippopjl —Da. 29 czerwca przybyła 
iOr,aj grupa czechów i rosyan, członków żja- 
zdu wszechsłowiańskiego. Zarząd miejski 
wydał na ich cześć bankiet na dworcu. Po 
bankiecie aelegaci słowiańscy udali się na 
Szypkę.

Londyn.—Większością 320 głosów prze
ciwko 175 izba gmia oarzuciła wniosek o 
odesłaniu d ) kom isji projektu prawa, doty
czącego nalan ia  kobietom praw wyborczych.

Z parlamentu angielskiego
Londyn. — Izba gmin, Greya zainter- 

pehwano, czy prawdą jest, że pułkownik 
Gojicowicz, jeden z zabójców króla Aleksan
dra i królowej Dragi, został mianowany serb
skim ministrem wojny; jeżeli zaś tak jest, 
to czy nie widzi w tem Grej przeszkody do 
zachowania auglo-serbskich stosunków dy
plomatycznych. '

CirsY odpowiedział na to, że w swoim 
l !e mia &  % r.nle ambasadora angielskiego 
w Belgradzie zostcłi uzależniona od usunię
cia przywódców spisku ze stanowisk urzę
dowych. Atoli Gojkowicz nie był Łaliczony 
do tej kaiegoryi spiskowców i dlalegc. no
m inacja jego nie może wpłynąć na stosunki 
an^lo-serbekie.

G te ld a  P e t e r s b u r s k a -

l ) r  30 czerwca 1910 r.

i° t0 P*B«twowa ron"* . • - .
i ' i .%  ( J s t ł  rw t.  PiUnwsk B 7,»>m.
4 '4 ‘to Listy zast. P tltaw . B. Ztoai. 
■5"-, „t-rvc t. prem

T866 r.
5%  obi prem. Szlasb Ba ika . .
A kcjo P rte r* tu ra* . Ł L ^d-jaar. Koroerc. 

Peier*ti. D ys^cci.-Foijczk . , , . 
RosyjsW. dla H andlu Zew. . . 
T -i«  OdiftwEi . u l i  „Sormowo* . 
Brańsk. R n li) . F as. . . .
P o lt-W óih . koi. zol............................
P tu i io r a .   .......................................
ilak ińsk . T - j t r  N aftow . . . , 
Kńowdli p ;o B a ik a  Ziom«kiego 
F u l  i Bafldl. l - a  M utaszew  I Ko. 
peoe'.jb. F ryw al i Komm. . . . 
1 «o  1-w * Zegi po D n iep n e  . . 
8-ko

„Iri. nmi'J . .............................
5*/o p^fyw ka IPaó r .........................................
O0/ ,  .  1905 r. ............................
i> ° ś m e d e c .w a  w to idansu ia  . . . . .  
5ry„ pozyozk* 1908 r ........................................

* ’/i
92

4T7V*
3ol
337
022
512
427
JU7
123
250
151

700 
1 2 7  i l t

243
loJU

■104ilł
lU3k/J 
104 31

TTsposobienit nk c?loj linii mornc i rżywiono.

GLEŁ.DY Z R G R A N I C Z I Ł .

— o:o—

D nia 33-^0 czerw ca 1910 r.

B erlin  V 7jpł„lj ti* Pott-rabois . 2 1 6  375
K zn  wa4a'owT na Petersburg  na 8 d r —
4 /A'o pożyczka .905 * . . 1 0 0 .1 'j
ł %  r t r U  państwowe 1894 r  . 93 O i
liesyj. bil. kredyt. 103 ra s . . S le.fft 
Dyskonto prywatno . . . 3M8°10

UsposoLiotio mocno.
Włodek. &,% potyczka rt^yjsk* 1906 r. 103.95
P a ry i W ypłaty na Petersburg:

Lo. * najniższa . .  . . 265 50
Cor.a i; aj wy/.sza . . . .  267 50 
4%  reitta państwowa 1894 r. . OJ 90
4ł/yVo pożyczka .909 r. . 102.06
5%  pożyczka rosyjska 1901 r. . 104.73 
Dyskonto pryw atne. . . .  2%

Usposobienie mocne.
Londyn. 5%  pożyczka rosyjska 1906 r. . 105'

pożyczka rosyjska 1509 r. 102*|,
Amsterdam 54'., p o irc z ia  rosyjska A906 r.

4V*°/o rr l ‘J'39 r. -

R O Z M A IT O Ś C I .
IfinoskoĄ nnd tcodospaden» Atiagary. W  obe

cności 100,000 wtozft# rozegrała się óircgdcj nad wo- 
dosprrdrrm X isgary scena, ktćra dla au tora  jej mcgJa 
się skończyć katastrofą. Pewien linoskok, rozpiawszy 
n»d w idcspadjm  line, usiłow ał przebyć na mój prze
strzeń u:*.d wc<lospadem, trzym ając s.v zębami za ka- 
w ate t skóry, przytw ierdpinej do przyrządu toczącego 
się pc lioict Przedsięw zięcie udało się tylko w części, 
gdyz zdoffi on jirznbjć połowę cdicglości wskutek i SLoię- 
cia się liny, Wnbec n.cbezpiecwństwa życia .sacz-ął 
da?-sć zo*l>i pullicznóócl ew pojśgćą c^In g iP w ek , ktfc- 

irzyinał w r ę n d j ,  pocżeiŁ ‘ ■•tbwyrił
: ;ę liny i za^ijł w u;/ck wanio as ntutoek. Po dłu
gich ufriłowzhrećb rdełsao  łiu jsodać dragą linę, na 
niej epuś-il się do parowca, który i  (radem  wśród 
spiu;'io:ijcii f*l oodsunął się do in tgo . L inoskokl, któ
ry u* śmierci rairrał w o.e/y, zdołano szezę-littie od
stawić na brzeg kxnadyjsk:.



4 D Z I E N N I  K  * J O W S I t  I Nr  168

Listy z wystawy ode.skiej.
- (0 0 )  —

WWioracye rolno I wodno.
Już w pierwszych listach z wystawy 

wspominaliśmy o dodatnflbm wrażeniu, jakie 
na przygodnych gości wystawowych wywie
ra z wielkim rakł&dem pracy i znajomością 
rzeczy urządzony oddział melioracji wod
nych i rolnych. Obecnie chcemy pomówić 
w tej kwestyi obszerniej nieco.

Oddział ten jest urządzony staraniem 
rułudniowc-Rosyjskńgo Biura melioracyjne- 
g-. Biuro to (Ole a, zaułek Woroncowski 
4, m. 16) wyłonił > się z pierwszego poła 
dniowo-rosyjskiego zjazdu meliorr.cyinego, 
który w r  ku przes łyni odbył s'ę w Olesie 
i dla organizacyi nowych zjazdów, wydawa- 
n :H prao zjazdu, oraz czuwania nad wcieie 
niem w życie uchw .ł zjazdu, obrał komitet 
st;dy, składający się z 8 osób, którego to 
komitetu organem jest odeskie Biuro melio- 
racy jne.

Aby spopularyzować sprawę meliora
cyjnych" badań i prac, na wystawie Biuro 
u r z ą d z i ło  przede isz/stk iem  t. zw. „żywe 
modele” czyli, korzystając ze spadzistości 
terenu wy-taw owego, na dużej przestrzeni 
przeprowadziło szi r-g  melioracyjnych ulep
szeń gruntu.

Wązki parówr z pagórkiem o stromych, 
we ąż obsypujących s ę brzegach, zmieniony 
został na" angielski ogród, poprzecinany 
wzdłuż i wszerz rozmaitemi szluzami, gro
blami i plantacyami drzewnemi.

Małe krzaki i sadzonki drzewne, umie 
jelnie rozmieszczone na pochyłości pagórka, 
przedstawiają poglądowo walkę z piaskami 
lotoymi i wskazują, jatt należy walczyć z o- 
sypywaniem się gruntu i niszczącą siłą wód 
deszczowych. Rozmaite dreny, rowy, sz(u 
czne spady, zastosowane do właściwości 
gruntu, wskazują, jak należy wzmacniać 
grunty, regulować odpływ i dopływ wody, 
urwisko strome na tarasy zamienić, budo
wać tamy, wreszcie z pomocą kanałów uży
źnić piaski, ugory, zaś łąki i ogrody sztu
cznie zaopatrywać w niezoędną dla roślin 
wodę, wydobytą ze źródeł podskórnych, lub 
z opadów deszczowych. Wodny system asy- 
ryjsko-babiloński zobrazowany został na o 
sobnym kawałku; na innem miejscu widzi
my prace wiertnicze i studnię artezyjską, 
osuszanie bagien i błot, karczunek lasów 
(maszyna do karczowania jeszcze nie usta
wiona), słowem, brzmiące z cudzoziemska 
„mel oracje", po obejrzeniu tych „żywych 
modeli*, stają się pojęciem zupełnie swoj- 
skiera; to też widz zaciekawiony niechybnie

pedąży do małego pawilonu, gdzie przy pe
wnej pilności dowie się, kto temi sprawami 
„melioracyi’' zajmuje się w państwie rosyj- 
skiem i co te ulepszenia mogą kosztować.

Przy pewnej pilność !—gdyż w sali pa 
wiloniku rzucają sie w oczy fotografio i dia
gramy, lecz dopiero, gdy się zajrzy do ksią
żek, sprawa melioracyi staje się jasną i zro
zumiałą. Mały przykład objaśni sprawę. 
Oto na jednej ze ścian widzimy pian mająt
ku Wajnowu, w powiecie bendersk.m, w 
Besarab i, stanów ącego własność p. D. Pi- 
saizewskiego. Mająteczek ten przy 180,26 
dziesięcinach lasu pr siadał 8,95 dz es. wody, 
49 15 dzies. sianożęci 25,37 dzies, łąk wod
nych, oraz 31,96 dzios. rzadkiego lasu i bu
rzanów , razem 208,69 dziesięcin.

Ziemi ornej nie byt-.'!
Po przeprowadzeniu robót melioracyj 

nych stosum k się zmienił:
L a s - 93,26 dzi.s., woda 5,43 dzies., zie

mia orna—200 dzies, razem 298,69 dries
Dwa piany, majątek przed melioracyą 

i po mej, wskazują dokładnie, j-ik e ulepsze
nia zostały przeprowadzone.

Przekopano kanały, sporządzono gro
ble i szluzy automatyczne, zadrzewiono pia
ski latne, osuszono iąki i bagna i wartość 
majątku stała się dziesięciokrotnie wyższą.

Przedstawione fotograf e i suooy roślin 
wprost zdumieweją: tam gdzie rósł burzan, 
obecn:e rolnik zbiera plon bujnej kukurydzy, 
dwukrotnie przewyższającej wzrost ludzki, 
na łąkach zaprowadzono plantacye pięknej 
trzcinv koszykowej i t. d.

Na Zachodzie — w Anglii, Niemczech, 
Austryi — wszędzie istnieją specyalne m 
stytucye kredytu melioracyjnego.

Główną cechą tych instytucyi jest, że 
pożycz.i dawane są tylko na ulepszenia 
(melir-racye) ściśle pocług przedstawionego 
planu i bilansu, który jest rękojmią ekono
micznej wartości przedsięwziętych prac.

Anglia zdobyła się na melioracyc, ty 
ezące s*ę gospodarstwa wogóle; w innych 
państwach insty tucje melioracyjne zajmują 
się wyłącznie ulepszeniami, tyczącemi się 
gruntów i wód.

Myliłby się, k to sąd*!, że rolnik z rę 
uc.mi założonemi spoziera na tę pracę: po 
wodzenie swe instytueye melioracyjne za
wdzięczają łącznej pracy organów samorzą 
du, właśc cieli gruntów i państwa, które za 
pomocą zmian prawodawczych zapewniło 
pierwszeństwo w ściąganiu należności dłu- 
g m, zaciągmęlym dla spraw nieboracy*.

Melioracje zagranicą dziedą się na 
wolne i przymusowe; w razie oporu nieehoą 
cych zrozumieć własnej korzyści zacofańców, 
na zasadzie żądaniu większości zainteresowa

nych, władza państwowa nakazuje przepro
wadzić potrzebne melioracje, uzyskując na
leżność od właścicieli drogą przymusową.

Prawodawstwo określa jasno i wyraźnie 
stosunek sąsiadów wztlędem siebie.

J śli ja  przeprowadziłem ua moim ka
wałku reguł* cyę rzeki i osuszyłem błota, nie 
znaczy to wc-l •, że mój sąsiad ma prawo 
robić naj swej zagrodzie „co mu się podo- 
ba“ i budować tamy, psując moje ulepszenia.

Pomoc instytucyi melioracyjnych i kon
trola państwowa umrżebniiy w wielu pań
stwach zaciąganie poży zek melioracyjnych 
bez hypolecznych zastrzeżeń.

Czytając o tern wszystkiem, mim o woli 
przychodzi na myśl nytanie: a cóż my3 
a cóż się robi u nas? — odpowiedź daje 
nam zbiór prac Igo  zjazdu melioracyjnego 
w Odeśle.

Zjazd ten (pod kierunkiem inżyniera p. 
Geiviis) przećuwszystkiem ulo/.ył statut zjaz
dów i uzyskał zatwierdzenie takowego.

Przyjmować udział w zjaidach megą, 
nietylko delegaci kół, stowarzyszeń, syndy 
tatów, ale także ziemianie i rolnicy. Nale
ży tylko do Biura zjazdu nadesłać deklara- 
cyę i wnieść wpisowe w sumie 5 rubli.

Następnie komitet stały, obrany przez 
członków zjazdu, korzystając z zapomogi mi- 
nisteryum rolnictwa, ogłasza drukiem szereg 
prac członków Zjazdu, które mają olbrzymie 
znaczenie, gdyż dotychczas kwestye meliora
cyi były omawiane jedynie sporadycznie.

Ze względu na brak miejsca przytoczę 
tytuły prac ważniejszych:

1. W. Górski. „O zalesieniu piasków 
lotnych gub. charkowskiej".

2. Skorobohaty. „Kultura leśna w Kry
mie“.

3. Birtskij. „Badanie nad r schodem 
(wody deszczowej) opadów".

4. Gervais. „Projekt organ:zacyi kur 
sów melioracyjnych przy ocUsLiej szkole 
dziesiętników technicznych.

5. Gailko. ,,0-uszanie błot-1.
6. — „Ziemstwo połtawskie i gos

podarka wodna".
7. Trubłcijcwicz. „Potrzeby melioracyj 

ne gUD. podolskiej".
8. W. Święcicki. „O nawadnianiu grun 

tów‘‘. -
9. Kobieckiej. „O osuszaniu błot gub. 

kijowskiej" etc.
W pracy swej p. Trubłajewics żąaa, 

aby Zjazd uznał stan < becny błot, piasków 
i jarów gub. podolskiej za groźny dla pań
stwa i ludności, więc główny Zarząd rolni
ctwa i urządzeń rolnych wysiać winien spe- 
cyalną ekspeaycyę dla zbadania gub. po
dolskiej.

Inny referent żąda, aby Zjazd za spra
wę nagłą uznał oszczędzanie wody gruntc 
wej, przyjmując jako dewizę: „ani kropli 
wody gi autowej dla rzek, jarów i morza", 
starając się, aby wszelkie opady zatrzymy
wane były na miejscu.

Jak widzimy sprawa melioracyi przed
stawioną została na wysaawm odessiej do
syć żywo.

Selim Mirza.

Rówieńskie Stowarzyszenie roleieze.
Nareszcie ocknęliśmy się z letargu. Za 

in‘cvatywą paru osób, jak pani Wiery Bie 
lenkowej, Bronisława hr. Ponińskiego - Wa
lewskiego i p. K. Mirockiego, którzy nieraz 
nietylko słowem ale i czynem stwierdzili, że 
los instytucyi handl.wej, ale zarazem i spi- 
łeoznej, jaką jest Rówieńskie Stowarzyszenie 
Rolnicze leży im na sercu, w dzień lb  b. m. 
odbyło się nadzwyczajne ogólne zebranie, 
które oddawna już miejsca nia miało. Dzięki 
też pewnej agitacyi zebrała się dość znacz
na ilość członków rozporządzających już to 
swoimi głosami, ju ż ’ to z ptenipotencyi 
osób nieobecnych. Na przewodniczącego 
jednogłośnie został zaproszony pan Konsi.n 
ty Miiecki, dyrektor fabryki cementu „Wo 
tyń“, który pomimo złego zdrowia przybył 
i ze znaną umiejętnością i »nerg:ą przewod
niczył zeoraniu w ciągu blisko siedmiu go
dzin. Po sprawdzeniu ważności głosów 

plenipotencji członków nieobecnych, do
tychczasowy zarząd podał się do aymisyi. 
Długi czas zajęły debaty nad przedstawiony
mi rachunkami; rozpatrzywszy je, zebranie 
przyszło do przekonania, że pomimo cięż- 
«ich warunków, w jakich interes znajdował 
się i i u żkieh czasów, jakie przebył, interes się 
znacznie rozszerzył i zdobył sobibdość z acz- 
ną klientelę, co świadczy o żywotności i ce
lowości stowarzyszenia, posiada jednak za ma
ło kapitału. Na wniosek Bronisława hr. Po
nińskiego-Walewskiego, by kapitał zwiększyć, 
dob erając przynajmniej 50 proc. dotychcza
sowych u ziałów, zebranie wyraziło zgodę, 
wbrew opozycji jednego z obecnych. Pierw 
szy też pizewodmczący, solidaryzując się ze 
zdaniem ogółu, natychmiast wniósł przypa
dającą kw jtę. Mamy nadzieję, że nie powtó 
rzy się to, co było orzy organizacyi syndy
katu, mianowicie, ża <d niektórych, którzy 
piśmiennie zadeklarowali pewną sumę, pie 
niądze wpływały częściowo i to pod naci
skiem moralny m mnych, gdyż na nieszczę

ście są ludzie, którzy deklaracyę piśmienną 
lub ustną zrobioną nawet publicznie nie 
uważają za zobowiązanie, powodem bowiem 
zadeklarowania jest tylko wywołanie chwi
lowego efektu no i otrzymanie pewnej god
ności. A przecież nie zdają sobie sprawy, 
jak zgubnie oddziaływują na interes. Wszak 
każdy zarząd musi robić pewne plany na 
podstawie tego, co członkowie uchwalili łub 
zadeklarowali. Wybory do zarządu dały re
zultat następujący.Według największej ilości 
otrzymanych głosów zostali wybrani: par 
Stanisław Breza z Siekierzyniec, Leon Bie
lecki, hr. Laszek Poniński-Walewski z Mo- 
kowin? i pan Anton' Okólskl z Chorowa. 
Wybór nie m v ł  być szczęśliwszy, prezesem 
został hr. Leszek Puniński-Walewski, dziel
ny administratur, skończony prawnik i han
dlowiec (wydział prawny ukończył w Kijo
wie, akademię han I iwą w Antwerpii) Dy
rektorem zarządzającym pan Leon Bielecki, 
znany zaszczytnie ze uwej dz ałalności spo
łecznej 1 handlowej na obu półkulach, pan 
Breza i pan Okólski — rolnicy z wyźszem 
wykształceniem, doskonale znający miejsco
we potrzeby i stosunki, a wszyscy lu izie, 
którzy nieraz dowiedli, że obowiązki przy
jęte umieją spełnić Bumienni', gdyż nie 
przyjmują tikow ym  dl i do*. O u e Ja  tylko 
m łości własnej, ludzie w pełni iii, cieszący 
się ogólnem szicunkiem i zaufaniem, to też 
prz ikooani jesteśmy, że ró wieńskie stowa
rzyszenie r ln:cze, mając takich ludzi na 
czele, zacznie zupełnie inną i lepszą erę swe
go istnienia, tak p .trzebnego dla poskromie
nia apetytów różnych miejscowych składni
ków, podnoszących nieraz ceny w trójnasób 
na przedmioty, których chwilowo, tzy to sta
le nie posiada syndykat.

YjjC yćby należało, by i Rówieńskie 
Towarzystwo rolnicze, które się mieści w 
jednym gmachu ze stowarzyszeniem rolni- 
czem i dlatego często jedno za drugie jest 
brane, wyszło ze swej apatyi i albo zLłn 
się, tak jak to jest projektowane z łuckiem 
Towarzystwem, albo też by pozyskało ko
goś, ktoby stojąc na jego czele umiał zjed
noczyć i zachęcić do wspólnej p’acy dla do 
bra kraju.

Edmund Okęcki.

REDAKTORZY I WYDAWCY 

T O M A ' Z  M IC H A Ł O W S K I

A N T u n i  C ZERW IŃSK I

R M R i f W P r z y j e m n y ,  ł a 
g o d n y ,  s k u t e c z 

ny.

Le k a rze  całego św iata zalecają stale.
Id e a ln y  ś r o d e k  
p r z e c z y s z c z a 
j ą c y  d la  d o r o -  
styr h i d z ie c i

C e n a  p u d e lk a  65 k o p .  Dostać można we wszystkich aptekach. D r. Bayor es TarSm, Budapeszt. 10011 
U W A G A ”  O r y g i n a l n e  p u d e łk a  o p a t r z o n e  aą  n ie b ic it k ą  b a n d e r o l ą  z  n a p i s e m  r o s y j s t  .m

Dom Przemysłowo-Handlowy ^  36
ME B L I

W 7 k l a s o w y m  Z a k ł a d z i e  W y c h o w a w c z y m

Anieli Heene -  Przesmyckiej
rok  sz ic lny  r - zaocznie się  3 września d. st., r g ’amiLy 1 i 2 września. 
Obok progijdnB jmólnio kształcącego, zwraca się szczególną uwagę na 
d ikladną znajomość języków obcy li: f  aocuskiego, ni. miockiego, angiel
skiego L ezh a  pensjonarek ściśle ograniczona. Oplata za pensyonat 
rb. 500 W a r & z a w a ,  ul. M a z o w i e c k a  N r  4 .  18583

K r e s z c z a i y k  N r  5.
Telefonu N r. 927. — A dres telegraficzny: cEmbu Kijów*. 

Toleca:

16851

R o b o t y  i z o l a c y j n e  z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Toryt, Infuzo 
ryt. Kins-Igur).

L a m p y  ż a i c w o - n a f t o w e  z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e .
P o s a d z k ę  t e r a k o t o w ą  cM aryw ib. C e g łę  o g n i o t r w a ł ą  <Marywil> 

wysok. wytrzymałości.
P o s a d z k ę  d ę b o w ą  masywną <Tajkury>. D a c h ó w k ę  m a r s y l s k ą  ory

ginalną.
B l a c h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną.
B l a c h ę  f a l i s t ą  i k. nstrukcyo tejże.
H a t e r y a ł j  b u d o w l a n e .  P o t r z e b y  f a b r y c z n e .  W y k o n a n ie  r o b ó t .

Kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie.
Tow arzystw o Akcyjne Zakładów Ceram icznych

T  D zie w u ls k iS £ a n g e  wS! r
Fab ry k a  posadzek terakotowych, Dłytek g lazurowanych i wyiohów z gliny ognio- 
trw ał-j G ir.cralny r p rrzontaui i w jiąc /n a  sprzedaz na Połud.-Zach. Kraj

i gubernię czrrciLowską.
Biuro Technicme, Karawa- 

J jowska I. Telefon 14 98.

B r ie  a  B r a c 18" 58

JA N  D O U G L A S
S k ła d  f a b r y c z n y  W* *?: s y l k o w s k a  27. 

e n n ik i ,  k o s z t o r y s y  i a l b u m y  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s . 18560

KOrtKOWE
RUBERGID

m a ie n a ty  izolaiyjne, yiyty, cegły do cciow 
budowlanych Anonimowego francuskiego T-wa 
przemysłu kerkowego P a ry ż - Ociesa. 
N a j l e p s z y  d a c i i  w ó w i e c i e ,  idealny n u -  
te ryał na d u b y  i inne poirycia, polisa ubez
piecz jak na żelazo, wielolet. gwaran. trwałości. 

P A R R H 1  I N F I L A  * l i r y k i  ci tanicznej A uolf Iłau ie . Najlep,
u n i i u u u i l i u u m  środek zapohiog. gniciu drzewa oraz środek lec/u. 
,1U drzew owocowych. Trzód lawie : .  Ptwo i ?kładv kantor M . G. K l i g m a n  
K.jów, Prorcziia 12, lei. 1321. Zarząd oddział, uó l. mz. t e  Ln. J  S .  G u z ik .  
____________________________________________   17104

przeniesiony
na Kreszczatyk 36
W ejście frontowe naprzeciw L a te rań 
skiej ul. nad npbh-ą M arcińczyka, gdzie 

tea tr Mit>iriwskicgo.

Fc!nL wyto: sajrmt. 
M E B L I

salonowych, do sypialocgD i jadanego  
pokojów, Biurowych, gabinetowych, bu
duarowych i t. p. Dąjrozmaitszych sty
lów i drzowa. Najnowsze i antyki na- 

fcyie wyjątkowo

OKAZYJNIE
sprzedają się po niebywale ta
nieli cenach:
z y ,  d y w a n y ,  z ł o t o ,  b r y l a n t y ,  
p e r ł y  i dużo, dużo najrozmaitszych 

przedm io^w  zbyt,u  i niezbędnych.

A-ros: KreszczatyK Ne 36 , W,S .
T a m  r ó w n i e ż  s p r z e d a ż  w y 

ż e j  o z n a c z o n y c h  r z e c z y .

18570Amerykański Magazyn Broni
s J ,  W I N N 1 R A

Kijów, Kreszczatyk «\» 41.
Poleca największy wybó.1 broni ry ś liw sk ie j, wyłącznie poważniejszych zagra
niczny h fabryk. S t r z e l b y  m y ś l i w s k i e  n l e g w i n t o w a n e  s p r z e d a j ą  

s l „  o b e c n ie  b e z  p o z w o l e n i a .
Ceny umiarkowano. Z H H H IZ Z IZ Z Z IIII IZ Z I  Cenniki wysyłamy bezpłatnie.

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K i j ó w ,  K r e s z c z a t y k  25,

polecają znakomite go tu we farby wyrobu fabryki

H O L Z A F F E L  i Ż A N D R
Lanolina, Farby do malowania podłóg i dachów

trwałością, elastycznością i piękrym  wyglądom przew yż-zają najdroższe 
olejne, emaliowo i ripolinę.

C e n n i k i  i w z o r y  n a  ż ą d a n i e .
Pożądani są sub-agenci. 18364

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
specyalne pa
rowe oczysz
czanie u t rań G. Z ujcew a

w ykom rą się 
nlezwł jcznie.Zamówienia 

wielki zapas wag.

Fabryka w ag

PARAŁ i S-ka
w Kijowie B.uro: W ielka-W asylkow - 

sLa A r lu , nmg. G. W. Audile. 
Ih le -  l j ł f f  J f t f S I  do wozów, dzie- ia ■ s;ętne i jeno. i

Zawsze na składzie!
C e n n i k i  n a

(ii ■ n u t y
L ib a w a - P o łą g a  - 

M e m e l .
Właściciel H. Kirchhof. Hotel S-t Po- 
ter-bursk i w L ibaule. O d e j ś c i e  z  
L i b a w y  c o d z i e n n i e  o g o d z in i e  
8  i p ó ł  r a n o  z  H o t e lu  P e t e r s 
b u r s k i e g o .  18542

Kljdw, Pfor8zna2
w d. Towarzystwa 

_  Kosyt. 4614

Firm a nagrodzona ' L e T M i T  W ielkim  złotym  medalem
i h o it ł  r o w y m  k r z y ż e m  na w y s t a w i e  wr W ie d n iu .
obstalunki^ śpieszEe wyk. w przeciągu 5 g. T e l e f o n  IGBd.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
Jedwabne, ic łn iane, pluszowe, atłasow e i t. d. F irank i, portyery, snkuie balo
wo, szynele, kitle, m arynarki, peniuary kolorowo i inno. rrzy jm . d o  p r r  
n ia  bieliznę, kołniorze, mankiety. Prasow anio według metody zagranicznoj.

Od dnia  5  go do 13 gu lipca r. b.

pozostałego
letniego ,8ei7 
Dom Handlowy J. USENKO.

i r z e c z y  d o  p o d r ó ż y .

Prorezna Jfe 2.

Tow arzystw o Akcyjne

t f  ■■ “ •
K ijó w ,  K r e s z c z a t y k  N r .  2 2  w  d z ie d z iń c u .

Skład główny i fahryka t y l a ń s k a  N r  29  dom własny.

P  G L E C Ai

Słynnej 
fab ryk i; R ustcn, F ro c to r  & C °

w Lincoln, AngnHJ

G a r n i t u r u  n s  r f t W f t  n».inJwszpj konstrukcyi z lokomobi- A CII I I I  I U  I y  | łC tl  w w ł O  ]a,„j 0 Cisilioniu 10 aimosfor i mlo-
carniiimi • potrójnem czyszćzeniu.

Gazogeneratory i motory do gazu ssanogo.

Fabryki „P e rk u n ”  w W am aw io .

Motory naftowe C J l in d r , .  P *  t m

Kosiarki żniwiarki i wiązali' »
A łach amerykańskie W alter A. Wooda.

a sialo- 
ych ko- 

18185

Praktyczny
Zachwyt

Podarunek.
Gospodyń.

P rzyjm u:ą się rep arac je , 
ż ą d a n i e . 18469

seto tlba o bogaty i dorodny plon,
n oh u ż y z i  ia swoje pole H j r  j I i i Nawozy [ l l r i l 1* SZCZP851niej odznaczają 
na i ozem sztucznym fahr , jLI11II • wyrobu ,«Uil II s ę na glebach ub( gich 
piaszr z l.v''h i g :! ' i i a s t l i .  Posiadam y o rozultalai l zasio-owzii naszych na
wozów ty.s.ącę piidriękowań. UenoraJny przedstaw iciel na Kosyę F. L .  S t e r 
n i k .  Płoskirć*-. i w .  uub. dom w łis. Fabryka w Olkuszu g. kif leckie.j. lHfiOg

Magazyn i ksn- 
c i i  i  . •tj tor przu uesiouo 

r na Kreszczatyk
. . .   Nr 11 w podwó

O g n i o t r w a ł e  ' K a s y  18608 rzu. Tel 2:2)1
■t. lewe i <>p-u.-M», Vroniowune, żelazne, d i7w'i zfęnislrw.. ku 
l'rv, azkai. i in. J .  M a j e w s k i e g o  ftahr. Wizncwk. c-fu-k 51.

i m ;  uioM
mogą mieć osoby ustosunkowa

ne, któro zechcą zająć się

bezpo średn io  lub pośrednio
asekurowaniem życia dla jedyne
go poFkiego T-wa Ubezpieczeń 

na życie 18618

♦ » m .
W skazówek orsz pomocy jrzy  
as-kurowruiiu udziela B uro Ho- 
prozentacyi tegoż T-wa Luterań- 
sk a N r 1 od g.idz 12 do 1 p o ie ł

NIEMA lepsz 'go  środka, jak uznano przez
powagi lekarskie I

„MYDŁO HERBA
D-ra OBF.fłMEFERA. 

przeciw piegom, pryszczom, wągrom, mokrym 
i sachym liszajom, swęozei lu I wszelkim 

nieczystościom skóry.

T y s i ą c e  p o d z ię k o w a ń !!
Po krótk em użyciu, widoczne są najlepsze 

rezultaty.
D -siać w aptekach i skłaiU th aptecznyeh. 
UWAGA: Praw dziw e tylko j. „ o s trą  §

miłosierdzia na każdym kawałku &

Kijów, M icha
ił wska N r 6. 
Telefon 25-1,5. 

W vkoi u o

klisze dla ilustracyi
na cynkn, mosiądzu i miedzi. 18566

W DOMU B Ł A W A T N 1M

S, A. Suprun i M, Ł  Popietin
Kreszczatyk 29 wprost pasażu.

Od 1 -go do 8- go l i pca

W ie lk a WYPRZEDAŻ

S
B I

bawełnianych, wełnianych, sukiennych i j  dwahnych tcw aiów  z ustęp
stwem od 20^; do 5 0 ’:,

SUKNIE ODPASOWANE i RESZTKI
z a  p o ło w ę  c e n y .  18630

Nowo-wynsloziony przyrząd, oczyszcza- 
_ą-y za jedntm  uderzeniem z pretek 12 
wltien, wiśnie pozosts.ą całe. W ciągu 
20 m inut można oczyścić całe wiadro, 
Niezbędno w każde.m gospodarstwie 
doiuowem, cukierniach, faLrykach i t. p. 
Ceua rb. 1.50. Zamiejscowym wysyła
my za zaliczeniem. Główne przedsta
wicielstwo i sżład  w magazyn n ni czyń 

metalowych i gospodarskicn

B r .  B R A B E C
W łaściciel; Ed. Brabec. 17812 

Kijów, Kreezczatyk Nr 44, telef. 414.
Moskwa, P iętro irka ,N r 7.

H « . T ~  H - i a T - A p t F z .

p

yYąjnowszj Ji jdeK dO

n p r a n i a ^ B i e L i z i i y !
I Bel cklcrku-Bez sody-Bei Tpydlf1 
u s p r z e d a ż  w s z ę d z i e l *  (

Skład główny: Kr;ó*r i J  u - r - o  t  a-t>
17550

ę t l i r l c n t  PlSZuku(:' lt)kcJ ' s p °-s J U l U C I t l  cyalność: matem , łac n., 
rus. AIk 1:1.mkiw. 8s m isnił.5

P E N S Y O N A T  Kto.w

Ukraina w Krakowie.
Karmelicka 40. Ł a d n e  p o k o j e .

Wiłody człowiek poj E J0-
kolw’"os zajęcia, w biurze, w handlu, 
c /y  toż gdzieindziej, posiada ro fo irnc. 
Adres: Funduklej. % spvt szw ajcara

185 uh

Czytelnia Nowości 
Olszewskie

przen esioną została na "Prorezcą 
18621

Ma t m i e je w .  Opakowanie,’ przewO; 
i przechowanie mebli i t. cf. CeDj 

mzŁie. M .-W łodzim ierska 35. 182- C

t flRŁY i m t z
om ii mif iw r.\fwś«,.îsanw-̂ rgtT ł"»<»w;ovr; e»t • ^

5K0HKI j
3 CiMktatLIMUPIma«.*»>«• MU'*" <

SbJKS TTGMMGZnt fili A 'C.7 I

SiSl£DL£GK!JLBim.'i iw

Diakarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wa-ylczylcowrca (Prorezna 9) róg Pu^zkińskiej,

4


